
Wicepremier WRL 
przybył do Polski

Na zaproszenie wiceprezesa 
Rady Ministrów — Kazimierza 
Olszewskiego przybył do War­
szawy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów WRL — 
Istvan Huszar.

Wczoraj w Urzędzie Rady Mi 
nistrów odbyły się między obu 
wicepremierami rozmowy na 
tematy gospodarcze, w których 
ze strony polskiej uczestniczy­
li: I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy RM 
— Kazimierz Secomski oraz 
wiceministrowie resortów gos­
podarczych. Ze strony węgier­
skiej udział wzięli: zastępca 
przewodniczącego Krajowego 
Urzędu Planowania Jozsef Dre- 
cin oraz węgierscy dzir’">cze 
gospodarczy wchodzący w skład 
delegacji.

Obecny był ambasador WRL 
w Polsce — Jozsef Nemeti. W 
trakcie spotkania omówiono 
ważniejsze problemy współpra­
cy gospodarczej i wymiany to­
warowej między PRL i WRL.

Istvana Huszara przyjął wczo 
' raj prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz. W czasie 
spotkania dokonano przeglądu 
polsko-węgierskiej współpracy 
gospodarczej oraz poruszono 
niektóre problemy wiążące się 
z jej dalszym rozwojem.

W rozmowie udział wzięli 
ze strony polskiej — wicepre­
zesi RM: Mieczysław Jagielski 
i Kazimierz Olszewski, I za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM Ka­
zimierz Secomski, a ze strony 
węgierskiej zastępca przewod­
niczącego, Krajowego Urzędu 
Planowania — Józef Drecin.

PAP

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne na wczorajszym posiedzeniu zapoznało się 
•z informacją o rezultatach rozmów I sekretarza KC PZPR 
przeprowadzonych w czasie wizyty państwowej w Belgii o- 
raz porozumieniach zawartych między Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Królestwem Belgii.
Biuro Polityczne uznało, że 

wizyta I sekretarza KC PZPR 
w Belgii była wyrazem konse 
kwentnej realizacji zasad po-
kojowego współistnienia
państw o odmiennych ustro­
jach. Jej przebieg i wyniki od­
powiadają żywotnym intere­
som narodu i państwa pol­
skiego. są ważnym wkładem w 
realizację wspólnej pokojowej 
polityki państw socjalistycz­
nych. Biuro Polityczne zaapro­
bowało rezultaty wizyty i wnio 
s»ki z niej wynikające.

Z kolei rozpatrzono rządowy 
program poprawy zaopatrzenia 
rynku i utrzymania równowa- 

' gi pieniężno-rynkowej.

Drugi dzień pobytu w Indiach

Wizyta L. Breżniewa u V. Ginego 
i rozmowy z I. Gandhi

Wczoraj — w drugim dniu pobytu w Indiach sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid Breżniew
prezydentowi Indii V a h a r a g iriemu 
r i e m u.

złożył
V e n k a c i e

wizytę 
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Obrady polsko-NRD-owskie

J. Mitręga i K. Fichtner zwiedzili 
zakłady pracy w Warszawie i Płocku

W 
lizy 
wej 
1973

programie dokonano ana 
sytuacji pieniężno-rynko- 
ludności w latach 1971- 

i wytyczono kierunek
działania na lata 1974-1975. Za 
łożona została dalsza, systema 
tyczna poprawa zaopatrzenia 
rynku w artykuły żywnościo­
we, przemysłowe, konsumpcyj 
ne i usługi..Przewidywany dal 
szy szybki wzrost przychodów 
pieniężnych ludności stawia 
zwiększone zadania zwłaszcza 
orzed rolnictwem i przemysłem 
produkującym artykuły na ry 
nek. Istnieje zwłaszcza potrze 
ba zwiększenia rozmiarów do­
staw poprawy jakości i nowo 
czesności wyrobów, urozmaicę 
nia ich asortymentu.

Na posiedzeniu wysłuchano 
również informacji o realiza­
cji zadań społeczno-ekonomicz 
nych ustalonych w Narodo­
wym Planie Gospodarczym na 
miesiąc październik.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zapoznało się z informacją Mi 
nisterstwa Komunikacji o sy­
tuacji orzewozowej w transpor 
cie kolejowym i samochodo­
wym. Dynamiczny rozwój ca­
łej gospodarki narodowej po­
woduje stały wzrost potrzeb

przewozowych. Pomimo, iż za 
dania planowane na okres mi 
nionych trzech kwartałów zo­
stały pomyślnie wykonane i 
przekroczone nie udało się po 
trzeb tych w pełni zaspokóić 
oraz uniknąć gromadzenia sie 
niektórych towarów na składo 
wiskach i w magazynach.

Biuro Polityczne wyraziło 
przekonanie, że ofiarna posta­
wa kolejarzy, kierowców samo 
chodowych, pracowników za­
plecza technicznego i wszys­
tkich służb komunikacji pozwo 
li zapewnić sprawne funkcjo­
nowanie transportu w tru­
dnych warunkach atmosfery­
cznych. (PAP)

Wicepremierzy Jan Mitręga i Kurt Fic h t n e r, 
którzy przewodniczą obradom XIII Sesji Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej między Polską, 
a NRD, zwiedzili wczoraj Przedsiębiorstwo Automatyki Prze

myślowej „Mera.-Pnefal’ w F
Przedsiębiorstwo to od lat 

ściśle współpracuje z przemy­
słem NRD. Na ostatnich Mię­
dzynarodowych Targach Lip­
skich zawarty został kontrakt 
na dostawę przez Polskę do 
NRD usług i kompletnych ukła 
dów automatyki przemysłowej 
z „ Mery” dla 25 obiektów bu 
dowanego obecnie kompleksu 
elektroniki przemysłowej IKW 
Leuna — Nord Układy te za­
wierają elementy automatycz­
nego sterowania elektroniczne

alenicy pod Warszawą.
go i wyposażenie nastawni, do 
starczane przez kilkanaście za 
kładów NRD-owskich.

W związku ze wspomnianym 
zamówieniem „Mera-PneFal” 
będzie intensywnie rozbudowy 
wana.

Kurt Fichtner zwiedził rów­
nież wczoraj Fabrykę Maszyn 
Żniwnych w Płocku. Gość z 
NRD szczególnie interesował 
się nowoczesnymi kombajnami

Następnie o godz. 11 rozpo­
częła się druga runda rozmów 
Leonida Breżniewa z premie­
rem Indii Indirą Gandhi.

Prezydent Vaharagiri Ven- 
kata Giri, wydał w Pałacu Pre 
zydenckim obiad na cześć se­
kretarza generalnego KC 
KPZR.

W obiedzie, który upłynął w 
miłej, przyjacielskiej atmosfe­
rze wzięli udział A. Gromyko, 
D. Kunajew i inne oficjalne 
osobistości, towarzyszące Leo­
nidowi Breżniewowi w czasie 
wizyty w Indiach.

Ze strony indyjskiej w obie­
dzie uczestniczyli premier In- 
dira Gandhi, wiceprezydent G. 
Pathak, minister spraw zagra­
nicznych Swaran Singh i inne 
osobistości.

Leonid Breżniew i premier 
Indii Indirą Gandhi wystąpili 
po południu na wiecu przyjaźni 
indyjsko-radzieckiej, w któ­
rym uczestniczyły setki tysię­
cy mieszkańców stolicy Indii.

Leonid Breżniew oświadczył, 
że jego rozmowy z Indirą Gan- 
dhi i innymi przedstawiciela­
mi rządu indyjskiego przebie­
gają pomyślnie. Przyjaźń i 
współpraca z Indiami to nie­
odłączna część polityki zagra­
nicznej Związku Radzieckiego 
— oświadczył on dodając: roz­
wój naszych stosunków jest na

Przedstawiciele FSZKP
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, w obecności wice
premiera Józefa Tejchmy

zbożowymi wytwarzanymi w 
tych zakładach: ..Bizonem-Su- 
per” i „Bizonem-Gigant”. Ze 
względu na to. że przemysł 
NRD produkuje również kom 
bajny zbożowe, istnieją możli 
wości nawiązania współpracy 
kooperacyjnej między obu kra 
jami. (PAP)

Delegacja Sejmu PRL 
na Węgrzech

W drugim dniu pobytu de­
legacji Sejmu PRL na Wę­
grzech, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, Jan Szy­
dlak, delegacja złożyła wieniec 
na Placu Bohaterów pod pom 
nikiem ku czci Bohaterów Na
rodowych.

W godzinach 
wych delegacja 
wyjechała do 
Gyor, zwiedzana

popołudnio- 
Sejmu PRL 

województwa 
zakłady orze-

Goście z Charkowa
w Wielkopolsce

Przebywająca w naszym wo­
jewództwie delegacja KPZR z 
Charkowa, w składzie: kierow­
nik Wydziału Rolnego Komi­
tetu Obwodowego Wiktor Tisz- 
czenko, sekretarz propagandy 
Komitetu Rejonowego w Czu-
gajewie Aleksandra Mań-
kowskaja, sekretarz Komitetu 
Zakładowego w Instytucie Ho­
dowli Bydła — Władimir Sta­
wów i dyrektor Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego — Alek­
sander Nikulin, odwiedziła 
wczoraj dwa znane kombinaty 
ogrodnicze PGR — Owińska i 
Naramowice.

Goście radzieccy interesowa­
li się między innymi działalnoś­
cią zakładowych organizacji
Partyjnych związkowych,
efektami produkcyjnymi, wa­
runkami socjalno-bytowymi za 
łóg i- perspektywami rozwojo­
wymi kombinatów.

Członków delegacji charkow 
skiej interesowała też gospodar 
ka powiatu poznańskiego oraz 
działalność powiatowej instan­
cji partyjnej na terenie wsi i 
miasteczek. Szereg węzłowych 
problemów przedstawił gościom 
I sekretarz KP PZPR — Mie­
czysław Długi, (sch)

słusznej drodze i 
podstawy.

Premier Indii 
korzystny rozwój

ma trwałe

podkreśliła 
współpracy

indyjsko-radzieckiej w różnych 
dziedzinach.

Na dziś przewidziane jest m. 
in. spotkanie przywódcy ra­
dzieckiego z przewodniczącym 
Partii Kongresowej dr S. D. 
Sharma, kolejna runda rozmów 
z Indirą Gandhi, a także spot­
kanie z członkami indyjsko- 
radzieckiego towarzystwa kul­
turalnego. (PAP)

przyjął wczoraj członków Ko­
mitetu Wykonawczego Rady 
Głównej Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej z przewodniczącym Rady 
Głównej — Stanisławem Cio- 
skiem.

W czasie spotkania kierow­
nictwo polskiego ruchu mło­
dzieżowego poinformowało pre 
miera o głównych kierunkach 
i sposobach realizacji progra­
mu powszechnej aktywizacji 
społeczno-zawodowej młodzie­
ży, przyjętego przez plenum RG 

FSZMP. (PAP)

Centrala Rybna w Olsztynie, 
na zbliżające się święta przy­
gotuje 170 ton ryb słodkowod­
nych (głównie karpi) Poło­
wy już się rozpoczęły, odło­
wione ryby przetrzymuje się w 
tzw. bazie ryb żywych - tj. w 
specjalnych basenach na nie 
zamarzającej rzece Wadąg. W 
bazie tej jednorazowo można 
przetrzymywać około 100 ton 
ryb. Na zdjęciu: segregowanie 
żywych ryb w bazie na rzece 

Wadąg.

mysłowe. a wśród nich fabry­
kę maszyn i wagonów. (PAP)

CAF — fot. — Moroz

Szczyt arabski

Opublikowano fragmenty raportu 
ministrów spraw zagranicznych
Przywódcy świata arabskiego rozpoczęli wczoraj rano w 

Algierze obrady przy drzwiach zamkniętych, aby uzgodnić 
strategię dalszej walki o odebranie Izraelowi zagrabionych 
terytoriów i o zwycięstwo sprawy palestyńskiej.

PAP RADlO lNFWt TEl EFONEM
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GospodarczeJ ONZ. Komitet ten
jest jednym najważniejszych

dent Francji G. Pompidou i kan-

organów komisji, która ma ugrun 
towane tradycje kontaktów gospo­
darczych między Wschodem a Za 
chodem. Na wniosek delegatów 
ZSRR i NRF. wiceprzewodniczą­
cym komitetu wybrano jednomyśl 
nie przedstawiciela PRT . L. Klnciń 
skiego. wicedyrektora w Minister 
stwie Handlu Zagranicznego.

clerz NRF W. Brandt 
problemy dotyczące 
Wschód-Zachód oraz

omawiali 
stosunków 
stosunków

między Europa zachodnią i Stana­
mi Zjednoczonymi.

Oświadczenie Wietnamu Płd.
Debatują komisje sejmowe

Komisje sejmowe kontynuowały 
wczoraj rozpoczęta poprzedniego 
dnia debate nad planem i budże­
tem na 1974 r.

J. Czyrek zakończył rozmowy
Wiceminister spraw zagranicz­

nych, J. Czyrek zakończył wczo­
raj konsultacje polityczne w au­
striackim ministerstwie spraw za­
granicznych. W toku rozmów do­
konano obszernej wymiany poglą­
dów na tematy polityki międzyna­
rodowej, jak również omówiono 
problem współpracy dwustronnej 
między Polską a Austrią.

Wystąpienie J. Kaczmarka
W drugim dniu obrad konferen­

cji ministrów wychowania i szkol­
nictwa wyższego państw europej­
skich, członków UNESCO, jakie to 
czą się w Bukareszcie, wystąpił w 
dyskusji na p’enarnym posiedzeniu 
minister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki J. Kaczmarek. O- 
mówił on pokrótce rozwój szkolnie 
twe wyższego w Polsce.

Polak wiceprzewodniczącym
W Genewie obraduje komitet roz 

woju handlu Europejskiej Komisji

Konferencja ministrów
W Moskwie rozpoczęła się wczo­

raj konferencja ministrów sprawie 
dliwości krajów socjalistycznych. 
Biorą w niej udział ministrowie z 
Bułgarii, Czechosłowacji, DRW, Ku 
by, Mongolii, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i Związku Radzieckie­
go. Na czele delegacji polskiej stoi 
minister W. Berutowicz.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Republiki Wietnamu Połud 
niowego ogłosiło oświadczenie, w 
którym potępia działalność admi­
nistracji sajgońskiej, podważają-
cą 
su

porozumienie o położeniu kre- 
wojnie i przywróceniu pokoju 
Wietnamie. *

Rokowania NRD - NRF

Plenum KC KPCz...
Na zamku praskim rozpoczęło 

się plenum KC KPCz, poświecone 
omówieniu aktualnych problemów 
gospodarczych.

...i KC RPK

W stolicy NRD rozpoczęły się roz 
njowy NRD-NRF, poświęcone omó 
wieniu projektu porozumienia o 
współpracy kulturalnej między 
obu państwami. W rozmowach bie 
rze udział wiceminister spraw za­
granicznych NRD. K. Nier i sekre 
tarz stanu w urzędzie kanclerskim 
NRF, G. Gaus.

W Bukareszcie rozpoczęło się 
naton iTSt plenum KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, które ob­
raduje wspólnie z Najwyższa Ra­
da d. s. rozwoju gospodarczego i 
społecznego Rumunii.

Rozmowy Pompidou - Brandt
W Paryżu zakończyły się dwu­

dniowe konsultacje na najwyższym 
szczeblu przywódców państwowych 
Francji i NRF. Podczas ostatniej

Odznaczenia dla działaczy SFRJ
Z okazji 30 rocznicy drugiego no 

siedzenia antvfaszvstówskiej Rady 
Wyzwolenia Narodowego Jugosła­
wii (AVNOT). za wielki wkład w 
rozwój polityki wewnętrznej i za 

i ®FTtj. za wybitne osiąg 
nięcia uzyskane zwłaszcza w osfat 
nich latach w rewohicrinym Orźę. 
ksztołcaniu społeczeństwa, w bu­
dowie samorządowych stosunków

Jugosławii, prezydent Jugosławii. 
J. B. Tito udekorował wysokimi 
odznaczeniami członków Biura Wy 
konawczego Prezydium ZKJ. prze 
wodniczących republikańskich ko 
mitetów centralnych i okrego- 
wvch komitetów Związku Komu­
nistów Jugosławii oraz innvch wy 
sokich funkcjonariusz!’ polityczno- 
partyjnych.

Otto Winzer w Belgii
Wiceminister spraw zagranicz- 

NRD, O. Winzer udał się z kilku­
dniową oficjalną wizytą do Belgii, 
na zaproszenie ministra spraw za­
granicznych tego kraju, R. van 
Elslande.

Konferencja w Berlinie
W Berlinie rozpoczęła się wczo­

raj konferencja redaktorów naczel 
nych wydawnictw związków zawo 
d owych w krajach socjalistycz­
nych. Konferencja ocenia zadania 
prasy związkowej w propagowa­
niu osiągnięć socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej.

Dymisja rządu Boliwii
Do dymisji podał się rząd Boli­

wii. Prezydent Republiki, H. Ban 
zer został upoważniony do utwo­
rzenia nowego gabinetu. Dymisja 
iest wnikiem nowego kryzysu rzą 
dowego.

Szefowie państw 1 rządów 
17 krajów arabskich oraz przy 
wódcy organizacji wyzwolenia 
Palestyny spotykają się w Pa 
łacu Narodów na przedmieś­
ciu stolicy Algierii. Podstawą 
dyskusji sa zalecenia przygoto 
wane przez ministrów spraw 
zagranicznych państw arab­
skich. którzy obradowali w Al­
gierze od soboty. Fragmenty 
raportu zawierające te zalece 
nia opublikowano oficjalnie 
już po inauguracyjnym po,sie- 
dzeniu szczytu arabskiego.

Raport stawia przed świa­
tem arabskim następujące ce­
le:

— całkowite wyzwolenie teryto­
riów arabskich okupowanych przez 
Izrael od czerwca 1967 roku,

— wyzwolenie arabskiej

— przywrócenie narodowi 
styńskiemu należnych mu

części

pale- 
pra w,

zgodnie ze stanowiskiem organi­
zacji wyzwolenia Palestyny — uzna 
nej za jedynego reprezentanta na 
rodu palestyńskiego;

zacieśnienie współpracy arab
sko-afry kańskiej dziedzinach

— trzeciej tury rozmów prezy-między narodami i narodówściami

. PAP RAftkOM-Wt TEl EFONEM
' WIE/^P

pap

politycznej i dyplomatycznej.
Dokument wzywa pań­

stwa muzułmańskie i azja­
tyckie do zerwania wszelkich 
stosunków z Izraelem.

Ministrowie anelują do kra 
iów eurooejskich o wstrzyma 
nie pomocv Wojskowej i gosn^ 
darczej dla Izraela i o jedno­
czesne cofniecie embarga na 
dostawy broni dla państw ara 
bskich.

Dokończenie na str, 2



Przed 30 leciem PRL
Konkurs 

na wspomnienia 
W związku ze zbliżającą się 

30 rocznicą powstania Polski 
Ludowej — w Lublinie ogłoszo 
no konkurs na wspomnienia 
pt. „Mój udział w tworzeniu i 
utrwalaniu władzy ludowej na 
Lubelszczyźnie”. Celem kon­
kursu jest ocalić od zapomnie 
nia fakty i wydarzenia histo­
ryczne oraz postaci osób biorą 
cych udział w organizowaniu i 
utrwalaniu państwowości pol­
skiej na Lubelszczyźnie.

Prace konkursowe o obję­
tości do 100 stron maszynopi­
su winny obejmować m. in. te 
matykę odbudowy życia spo­
łeczno-politycznego i gospodar 
czego, referendum i wybory 
do Sejmu Ustawodawczego, re 
formę rolną itp.

Prace należy nadsyłać do 
15 kwietnia 1974 roku pod adre 
sem Wydawnictwa Lubelskie­
go, Lublin ul. Okopowa 7, z 
zaznaczeniem na kopercie 
„Konkurs”. Prace winny być 
zaopatrzone godłem.

Dla autorów prac wyróżnio­
nych organizatorzy przewidują 
następujące nagrody: I — 
10 000 zł, dwie II — po 5 000 
zł każda, trzy III — po 3000 
zł każda i pięć wyróżnień po 
1000 zł. Wyniki konkursu zosta 
ną ogłoszone do 21 lipca 
1974 r. (o-bg)

Nowy numer
magazynu

już w kioskach

Kto będzie załatwiał sprawy 
obywateli po 9 grudnia?

9 grudnia — dzień wyborów wyznacza zasadniczą cenzurę 
w funkcjonowaniu rad narodowych i administracji. Gdzie 
będziemy załatwiać nasze obywatelskie sprawy po wyborach? 
Czy będą one załatwiane lepiej i sz-ybciej? Z czym zwracać 
się będziemy do organów administracyjnych, a z czym do rad? 
— oto pytania które znajdują się obecnie w centrum zainte­
resowania wyborców — uczestników spotkań z kandydatami 
do nowych rad.
Zgodnie z rozdziałem funk­

cji uchwałodawczych od wy­
konawczych wszystkie sprawy, 
które dotychczas załatwia­
liśmy w prezydium rady naro­
dowej, teraz — tzn. po wybo­
rach — załatwiać będziemy w 
urzędzie naczelnika, prezyden­
ta bądź wojewody. Urzędy te 
— podzielone na wydziały — 
będą pomocnikami szefa admi­
nistracji, ponoszącego jednooso­
bową odpowiedzialność za po­
dejmowane decyzje.

Oznacza to, że wszystkie in­
dywidualne sprawy obywateli 
załatwiane będą przez admini­
strację terenową, z wyłącze­
niem urzędów centralnych. Tok 
postępowania administracyj­
nego kończyć się będzie na de­
cyzji organu szczebla woje­
wódzkiego.

U podstaw tego rozwiązania 
legło słuszne przekonanie, że 
obywatel powinien swoje spra­
wy załatwiać przede wszystkim 
na miejscu. Nakłada to zwłasz­
cza na I instancje administra- 
cyjne obowiązek szczegól.
nie wnikliwego rozpatrywania 
spraw, sprawności i kompeten­
cji w działaniu, wrażliwości w 
podchodzeniu do ludzkich pro­
blemów.

Do zakresu działania admi­
nistracji należeć będą nie tyl­
ko zagadnienia związane z za­
łatwianiem spraw obywateli, 
ale także kierowanie całokształ 
tern procesów gospodarczych i 
społecznych na danym terenie.

Zachmurzenie zmienne z opada 
mi przelotnymi śniegu tylko po­
czątkowo na wschodzie zachmu­
rzenie duże z opadami ciągłymi. 
Temperatura maksymalna w gra 
nicach od 0 — 4 stopni. Wiatry 
umiarkowane na zachodzie okre­
sami dość silne zachodnie i pół­
nocno-zachodnie.

iBiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig

Na jaką pożyczkę można liczyć?
Fundusze mieszkaniowe we wszystkich zakładach

d 1 stycznia 1974 r. wszyst­
kie zakłady pracy i insty­
tucje będą dysponować 

funduszami mieszkaniowymi. 
W zakładach zatrudniających 
łącznie około 36 proc, ogółu 
pracujących, a więc kilka mi­
lionów osób, fundusze takie 
utworzone zostaną po raz 
pierwszy.

Oczekuje się, że znaczna 
część środków ZFM będzie 
przeznaczana, tak jak i dotych 
czas, na pomoc finansową dla 
pracowników w ich zabiegach 
o poprawę warunków mieszka­
niowych. Z tej „kasy mieszka­
niowej” będą mogli czerpać nie 
tylko pracownicy oraz emery­
ci i renciści, ale także stypen­
dyści i uczniowie zakładu, sie­
roty po byłych pracownikach i 
z domów dziecka objętych opie 
ką zakładu, rodziny pracowni­
ków, którzy zmarli podczas peł 
nienia obowiązków służbo­
wych.

Pożyczki z ZFM można bedzie za 
ciągnąć m. in. na opłacenie lub 
uzupełnienie wkładu mieszkanio­
wego w spółdzielni, na budowę 
domku jednorodzinnego, na re­
mont lub modernizacje mieszka­
nia, na kaucje i opłaty wymagane 
przy uzyskaniu i zamianie miesz­
kań. Przewidziano też możliwość 
wydatkowania środków funduszu 
na przystosowanie mieszkań do 
potrzeb i sprawności fizycznej 
inwalidów — byłych pracowników 
zakładu.

Pożyczkę na opłacenie pełnego 
wkładu w spółdzielni lub pełnej 
kaucji mieszkaniowej mogą otrzy­
mać pracownicy wykwaterowywa- 
ni z budynków wyburzanych lub z 
lokali niezbędnych dla potrzeb 
gospodarki uspołecznionej oraz 
przenoszeni służbowo do zakładu 
lub werbowani do pracy z innej 
miejscowości. Pełny wk'ład przy­
sługuje ciężko poszkodowanym in­
walidom. Mogą również taka po­
życzkę uzyskać wszyscy, których 
dochód miesięczny na członka ro­
dziny nie przekracza 800 zł.

Jeżeli dochód ten mieści się w 
granicach 800—1400 zł, wówczas

Wojewodowie i prezydenci bę­
dą przedstawicielami rządu na 
swym terenie. W tym charakte­
rze sterować będą działalnością 
wszystkich podległych im insty. 
tucji oraz realizować zadania 
stawiane przez rząd.

Nie świadczy to oczywiście, 
że administracja jest niezależ­
na od rady narodowej. Wręcz 
przeciwnie. Wojewodowie, pre­
zydenci i naczelnicy będą wy­
konawcami uchwał i postano­
wień rady i będą przed nią 
odpowiedzialni za wywiązywa­
nie się z tych obowiązków. Ra­
da opiniuje także kandydatów 
na szefów terenowej administra 
cji, których do szczebla pęwia- 
tu włącznie powołuje premier.

„Na mapie 
przedwyborczej"
W cyklu pod tym tytułem, po­

znański OTV zaprezentował nam 
wczoraj Kościan. Autorzy audycji 
przypomnieli nainierw to wszyst­
ko, co składa sie na wizytówkę 
tego powiatu: przoduiace rolni­
ctwo (w tym roku ponad 44 <1 
zbóż z hektara), sadownictwo, roz­
budowę i modernizacje zakładów 
produkcyjnych, svstematycznie po 
prawiajace sie warunki pracy _ i 
wypoczynku mieszkańców Kością 
na i „miasteczka stu wiatraków” 
— Śmigla. Uzupełnieniem obrazu 
filmowego (który zamknał repor­
taż ze znanej stadniny koni w Ra 
cocie). bvła rozmowa w telewizyj­
nym studio z I sekretarzem KP 
PZPR w Kościanie — Czesławem 
Gałganem i dyrektorem przoduia 
cego Kombinatu 
rv — mgr. inż. 
kiem.

W sumie była 
nrzyb’iżyła nam 

PGR Gołebin Sta 
Janem Jerzynia-

to audvc?a, która 
jeden z tych po-

wiatów, które daja nrzykład sku­
tecznej, wielkopolskiej roboty.

(km) 
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można uzyskać pożyczkę w wyso­
kości 2/3 wkładu. Natomiast przy 
wyższych dochodach przysługuje 
pożyczka nie większa niż połowa 
wkładu. Na uzupełnienie wkładów 
do spółdzielni budowlano-mieszka- 
niowej oraz na budowę domku je­
dnorodzinnego można sie bedzie 
ubiegać o pożyczkę w kwocie nie 
przekraczającej 15 proc, wartości 
kosztorysowej mieszkania lub do­
mu. Przy zamianie mieszkania 
przysługuje pożyczka na pokrycie 
połowy niezbędnych opłat, ale nie 
więcej niż 10 tys. zł. Taka sama 
jest górna kwota pożyczek na re­
monty i modernizacje mieszkań.

Pożyczki zaciągnięte z ZFM 
trzeba będzie spłacić w ciągu 
5 lat. Dotyczy to wszystkich 
pożyczek, z wyjątkiem tych, 
które przyznano na remonty i 
modernizację mieszkań oraz 
na kaucje i zamianę mieszka­
nia; tu obowiązuje okres trzy­
letni. Spłata pożyczki rozpo­
czyna się nie później niż po 
6 miesiącach od jej otrzyma­
nia. Warto jednak wspomnieć

Konferencja urbanistów w Poznaniu

Przestrzenne zagospodarowanie wsi
Rola ośrodków gminnych i związana z tym problematyka 

inwestycji oraz organizacja planowania przestrzennego — to 
podstawowy temat rozpoczętej wczoraj w Poznaniu ogólnopol­
skiej konferencji, zorganizowanej z inicjatywy Towarzystwa 
Urbanistów Polskich.
Posiadamy obecnie około 

1700 wsi, stanowiących ośrod­
ki gminne, które staną się w 
niedalekiej przyszłości punkta-

KRONIKA

Sesja poświęcona 
obróbce plastycznej

Instytut Naukowy Obróbki 
stycznej liczy 25 lat. Wczoraj 

Pla 
pod

przewodnictwem prof. dr inż, J. 
Kołakowskiego odbyło się 
posiedzenie Rady Naukowej Insty­
tutu.

Gratulacje załodze instytutu 
przekazał przewodniczący Prezy­
dium WRN T. Grabski. Dowo­
dem uznania za dotychczasowe o- 
siągnięcia instytutu jest przyznana 
tej placówce badawczej Odznaka 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”. Zasłużę 
ni pracownicy INOP otrzymali 
odznaczenia państwowe. Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski wręczono J. Nowaczyko­
wi . 5 pracowników odznaczono zło 
tymi, a 14 srebrnymi Krzyżami Za­
sługi. Władze miejskie i woje­
wódzkie przyznały też 5 Honoro­
wych Odznak miasta Poznania 
oraz 10 Odznak „Za Zasługi w Ro­
zwoju Województwa Poznańskie­
go”.

W godzinach południowych roz 
poczęła się dwudniowa sesja nau 
kowa poświęcona problemom o- 
bróbki plastycznej. Bierze w niej 
udział 200 specjalistów z kraju 
oraz z Czechosłowacji, NRD, NRF
i ZSRR. (map)

Naukowcy i specjaliści
o rehabilitacji dzieci

180 uczonych i specjalistów z ca­
łej Polski uczestniczy w rozpoczę­
tej wczoraj w Poznaniu, ogólno­
polskiej sesji naukowej, poświęco 
nej znaczeniu leczenia operacyjne 
go dzieci w procesie rehabilitacji.

Omawiane są głównie problemy 
rehabilitacji dzieci z porażeniami 
mózgowymi, (o-wig)

Skradziono
alkohol metylowy

Po- 
ul. 

kra-

23. 11. 1973 r. z pomieszczeń 
litechniki Poznańskiej przy 
Grochowe Łąki 3 dokonano 
dzieży 12 litrów alkoholu metylo 
wego. którego spożycie grozi 
śmiercią lub trwałym kalectwem.

W związku z powyższym wzy­
wa się wszystkie osoby, które 
weszły w posiadanie alkoholu nie 
wiadomego pochodzenia, lub wie­
dzą kto go posiada, o niespoży- 
wanie go oraz niezwłoczne zgło­
szenie się w KD MO Poznań — 
Stare Miasto Al. Marcinkowskie­
go 31 pokój 55, telefon 41-29-25 
lub w najbliższej jednostce MO

o możliwości odroczenia, w
szczególnie uzasadnionych przy 
padkach, spłaty pożyczki na 
okres do 5 lat.

Kto może liczyć na częściowe 
umorzenie pożyczki? Przepisy 
odpowiadają na to pytanie jed 
noznacznie: dotyczy to tylKo 
spraw wyjątkowych, związa­
nych z określoną sytuacją ma­
terialną (dochody na członka 
rodziny nie przekraczające 
1400 zł miesięcznie). W takich 
przypadkach pożyczki mogą 
być umarzane w granicach 
50 proc. Z przywileju tego mo­
gą również korzystać ludzie 
znajdujący się w trudnej sy­
tuacji życiowej, nawet przy 
wyższych dochodach (do 1800 
zł): samotne matki wychowu­
jące dzieci, osoby wykwatero- 
wywane z wyburzanych budyń 
ków, a także ciężko poszkodo­
wani inwalidzi. (PAP) 

mi skoncentrowanych inwesty­
cji.

Towarzystwo Urbanistów 
Polskich postuluje wybór kil­
ku zróżnicowanych funkcjonał 
nie ośrodków gminnych, któ­
re stałyby się poligonem doś­
wiadczalnym. Podjęcie budo­
wy kilku eksperymentalnych 
ośrodków o kompleksowym 
programie umożliwiłoby spraw 
dzenie w praktyce przyjętych 
założeń planistycznych. W za­
sadzie — jak wskazywano na 
konferencji — każdy ośrodek 
gminny powinien składać się 
z 3 elementów: ośrodka usługo­
wego dla ludności, ośrodka 
mieszkaniowego dla ludności 
nierolniczej i ośrodka gospo- 
darczo-technicznego. Tylko 
kompleksowa realizacja tych 
elementów pozwoli uzyskać po­
żądany efekt końcowy i uni­
knąć rozproszonej, nieracjonal­
nej działalności inwestycyjnej.

Odznaki honorowe Poznania 
i województwa dla A.Fiedlera

Arkady Fiedler
Znany poznański literat i 

podróżnik, udekorowany został 
wczoraj Odznaką Honorową 
Miasta Poznania i odznaką ho­
norową „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”.

Większość swoich książek po 
święcił A. Fiedler egzotycznym 
krainom Afryki, Azji i obu 
Ameryk. Zawsze jednak intere 
suje się polską przyrodą, a 
szczególnie dużo uwagi przy­
wiązuje dla spraw Wielkopol­
skiego Parku Narodowego.

Wybiera się w swoje podró­
że nie tylko jako etnograf, przy 
rodnik i literat, ale przede 
wszystkim jako człowiek z ot­
wartym sercem, wrażliwy na 
sprawy mieszkańców kraju, w 
którym gości. Przywozi moc 
wrażeń, obserwacji i refleksji i 
potem przedstawia je milionom 
swoich czytelników na kart­
kach książek. Znalazły jego 
książki sympatyków nie tylko 
w Polsce. Przetłumaczono je

Przedwyborcze spotkania

W atmosferze
społecznej aktywności

Jeszcze kilka dni odbywać się będą spotkania wyborców 
z kandydatami na radnych wszystkich szczebli. Wczorajsze 
spotkania w Poznaniu i województwie, w których uczestni­
czyli nasi sprawozdawcy, nacechowane były głęboką troska 
o dalszy, szybki rozwój miasta, powiatu, regionu. Uczestni­
cy zebrań deklarowali współudział we wszystkich przedsię­
wzięciach, w których potrzebna będzie pomoc społeczna.
W ATMOSFERZE obywatel­

skiej i gospodarskiej troski o 
dalszą poprawę warunków ży­
cia w dzielnicy, o kontynuowa 
nie prężnego rozwoju całego 
miasta — przebiegało wczoraj­
sze spotkanie kandydatów na 
radnych z wyborcami zorgani­
zowane przez Dzielnicowy Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
na Starym Mieście w Pozna­
niu. Sala Pałacu Działyńskich 
wypełniona była do ostatniego 
miejsca. Treść zgłaszanych pod 
czas dyskusji wniosków i po­
stulatów, a także pytań kiero­
wanych pod adresem kandyda 
tów świadczyła o zaangażowa­
niu mieszkańców dzielnicy sta 
romiejskiej we wszystkie naj­
istotniejsze problemy. Świad­
czyła też o zrozumieniu potrze 
by czynnego włączania się spo­
łeczeństwa do pracy, podejmo 
wanej przez partię i władze ad 
ministracyjne a mającej na ce­
lu dynamiczny rozwój Pozna­
nia.

Temu właśnie celowi — jak 
powiedział jeden z dyskutan­
tów — służyć powinna codzien 
na współpraca przyszłych rad­
nych z samorządami mieszkań­
ców.

Nawiązał do tej wypowiedzi 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Alfred Kowalski, kan­
dydujący na radnego do Rady 
Narodowej Poznania, zaznacza­
jąc, że aktywizacja wszystkich 
sił społecznych jest nieodzow­
nym warunkiem zrealizowania 
programu uwzględniającego ży 
ciowe problemy mieszkańców 
miasta i dzielnicy. Ludzie pra­
cy Poznania dzięki coraz wy­
dajniejszej pracy pomnażają o- 
fiarnie wkład Wielkopolski w 
ogólnonarodowy dorobek.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchali też zebrani wystą­
pienia przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania — Stani­
sława Cozasia, kandydującego 
w Obwodzie Nr 1 do Rady Na- 

na wiele języków świata.
Obecnie, w przerwie między 

kolejnymi podróżami (tym ra­
zem do Mongolii), pracuje nad 
dalszymi tomami autobiografii. 
Pierwszy jej tom pt. „Mój oj­
ciec i dęby” ukaże się nieba­
wem w księgarniach, nakła­
dem wydawnictwa „Iskry”, (tt)

Szczyt arabski
Dokończenie ze str. 1

Proponuje się, aby Algieria, 
jako kraj, który pełnił obowią 
zki przewodniczącego IV Kon 
ferencji Szefów Państw i Rzą 
dów Krajów Niezaangażowa- 
nych (we wrześniu br. w Al­
gierze), zwołała specjalne po 
siedzenie Komitetu Koordy­
nacyjnego Państw 
angażowanych na 

Nieza- 
najwyź-

szym szczeblu, w celu opraco­
wania planu akcji przeciwko 
Izraelowi.

Ministrowie proponują wpro 
wadzenie całkowitego em­
barga na dostawy ropy nafto­
wej dla Portugalii, Republiki 
Południowej Afryki i Rodezji.

☆
Na wtorkowym posiedzeniu 

przemawiali m. in. prezydent 
Egiptu Sadat i prezydent Sy­
rii Asad. Dokonali oni analizy 
sytuacji wojskowo-politycznej 
na Bliskim Wschodzie po ogło­
szeniu przerwania ognia. W 
czasie obrad zabrał również 
głos król Maroka Hasan II.

W godzinach popołudniowych 
konferencja obradująca przy 
drzwiach zamkniętych, wzno­
wiła sesję. (PAP) 

rodowej Poznania. Również on 
mówił o potrzebie zmobilizowa 
nia wszystkich sił społecznych 
do wykonania licznych i waż­
nych dla miasta zadań gospo­
darczych umożliwiających in­
tensywny rozwój stolicy Wiel­
kopolski.

Do spraw tych często nawią­
zywano podczas dyskusji okre 
ślając nakreślone zadania jako 
ambitne i zgodne z aspiracja­
mi mieszkańców Poznania, (mi)

ROBOTNICY Z HCP spotka­
li się wczoraj z kandydatami 
na radnych do miejskiej i dziel 
nicowej Rady Narodowej.

Przyszli radni zdają sobie 
sprawę z oczekiwań swoich wy 
borców, wiedzą też, że w no­
wej kadencji czeka rady wie 
le więcej spraw do rozwiąza­
nia, spraw ważkich, donio­
słych społecznie. Przekonaliś 
my się o tym — mówił kandy 
dujący na radnego do DRŃ 
Poznań-Wilda — Józef Lewan 
dowski, robotnik z Fabryki 
Wyrobów Precyzyjnych — za 
poznając się z postanowienia­
mi VI Zjazdu oraz Krajowej 
Konferencji PZPR.

Na tle tych ważnych spraw 
radni muszą dostrzec również 
potrzeby o mniejszym zasięgu, 
dotyczące dzielnicy, zakładu 
pracy, miejsca zamieszkania... 
Nie będzie to łatwe zadanie — 
podkreślił Eugeniusz Piechoc­
ki, ślusarz w Fabryce Loko­
motyw i Wagonów, kandydu­
jący do DRN Poznań-Wilda. 
Wraz z dającym się zauważyć
wzrostem 
większymi 
trzeba mi, 
nież ilość

autorytetu rad i 
niż dotychczas po 

pomnoży się rów- 
spraw do załatwie­

nia. Zadaniem radnych be­
dzie wnikliwe ich rozpatrywa 
nie. Żadna nie może pozostać 
bez echa.

W dalszym ciągu spotkania 
kandydaci prezentowali swoje 
stanowiska i tematykę, którą 
chcieliby się zająć jako radni. 
Mówiono o problemach hand 
lu, usług, komunikacji, budów 
nictwa mieszkaniowego i in­
nych. Ciekawe było wystąpię 
nie robotnicy z Fabryki Obra 
biarek — Marii Starosty, któ 
ra kandyduje do Rady Naro­
dowej Poznania. Na pytania, 
które padły podczas dyskusji 
odpowiadał przewodniczący 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań-Wilda Marian Naro- 
lewski. Następnie przewodni­
czący Rady Narodowej Pozna 
nia Stanisław Cozaś, który za- 
poznał 
ników

zebranych pracow- 
HCP z perspek- 

ty wami rozwoju przemysłu w 
Poznaniu i wiążącymi się z 
nimi planowanymi inwestycja 
mi towarzyszącymi. (pr)

PROBLEMY bezpośrednio do 
tyczące życia mieszkańców po­
znańskiej dzielnicy Nowe Mia­
sto były tematem spotkania 
przedwyborczego w Fabryce 
Kosmetyków „Pollena-Lechia” 
Zdecydowaną większość pra­
cowników „Lechii” stanowią 
kobiety, one też przeważały 
wśród uczestników spotkania.

Perspektywy rozwojowe mia 
sta przedstawiła zebranym 
kandydująca do Rady Narodo­
wej Poznania, długoletnia pra­
cownica „Lechii” — Maria 
Brzóska. Natomiast sprawoz­
danie z dotychczasowej dzia­
łalności Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Nowe Miasto przed­
stawiła — Władysława Jene- 
ralczyk — także z „Lechii”.

W dalszym ciągu spotkania 
mówiono między innymi o spra 
wach służby zdrowia w dziel­
nicy, o handlu i usługach, oraz 
o gospodarce komunalnej. Na 
zakończenie głos zabrał pierw­
szy zastępca przewodniczące­
go Rady Narodowej Poznania 
— Andrzej Wituski, naświet­
lając niektóre problemy rozwo­
ju naszego miasta, (k)
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SPRAWY POWSZEDNIE

Zadyszka
Jedną z metafor, która gła­

dko weszła do bieżącego 
języka politycznego, było 

niedawne wezwanie do „wy­
dłużania kroku”. Trafność i 
zwięzłość hasła sprawiły przy 
tym, że rozpowszechniło się 
ono szybko. Ludzie — w więk­
szości — należycie zrozumieli 
i zaakceptowali zawarte w nim 
intencje, odnosząc „wydłużanie 
kroku” i do potrzeby zwiększe­
nia tempa rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju, i do kwe­
stii dynamizowania ogółu dzie­
dzin naszego życia.

Ale przy wydłużaniu kroku 
nietrudno o zadyszkę. Sły­
chać więc ostatnio, to tu, to 
tam — czyjąś sapkę i postęki­
wania. Najczęściej są to obja­
wy zadyszki, wynikłej na tle 
ogólnej nieruchawo ś- 
c i. Bezruch, zasiedzenie, ocię­
żałość — mają to do siebie, że 
w przypadku potrzeby przeja­
wiania aktywności — niełatwo 
o nią. Tym bardziej, jeśli tkwi­
ło się czas dłuższy w kręgu po­
jęć takich, jak: aby do jutra, 
jakoś tam będzie, nie takie rze 
czy się przetrzymało, ma się 
swoje metody, grunt to doś­
wiadczenie, dobrze jest jak jest, 
złożone problemy, uwarunko­
wania. pułapy, pule, produkcyj 
ne profile, układy i odniesie­
nia...

Zadyszka może się też wią­
zać z nieruchawością szarych 
komórek, czyli — nazywając 
rzecz po imieniu — z umys­
łowym 1 e n i s t w e m . Nie 
ma co się łudzić, to dotyczy 
wielu sfer naszego życia i nie­
jednego środowiska. Nie przo­
dujemy w wynalazczości. Czy­
telnictwo (nie mylić z prenume 
ratą lub wypożyczeniami) fa­
chowych czasopism raczej nie 
kwitnie. Chłonięcie wiedzy o 
świecie w ogóle, w tym — no­
wości związanych z wykony­
wanym zawodem, nie stało się 
powszednią potrzebą. Raczej 
nagminnie natomiast jest spo­
tykane zasklepianie się w wą­
skich specjalnościach, zawie­
rzanie sprawdzonym, utartym 
schematom, ignorowanie ko­
nieczności poszerzania horyzon 
tów myślowych, niedocenianie 
nieuchronności dostosowywa­
nia się do zmienionego, żyw­
szego tętna współczesnego ży­
cia. Swego rodzaju sympto­
mem umysłowego lenistwa jest 
niewysoki poziom zorganizo­
wania wewnętrznego niemałej 
liczby konsumentów chleba na 
szego powszedniego i towarzy­
sząca temu dziecięca wiara w 
krasnoludki. Bo chyba tylko 
na nie liczy ta grupa ludzi w 
swoich rachubach dotyczących 
poprawy warunków życia.

Objawy zadyszki mogą też 
wystąpić u poniektórych w 
związku z niechętnym 
stosunkiem do wszel­
kich zmian — organiza­
cyjnych, czy strukturalnych, 
jeśli by one miały w jakikol­
wiek sposób ich dotknąć. Łą­
czenie pokrewnych wydziałów 
w urzędzie albo instytucji? 
Scalenie rozdrobnionych przed 
siębiorstw? Likwidacja gro­
mad i powołanie — w nowym 
kształcie — gmin? Zmiany w 
organach władz terenowych? 
Te i inne, liczne w ostatnim 
trzyleciu, posunięcia organiza­
torskie, zmierzające do stop­
niowego, konsekwentnego po­
rządkowania wszystkich właś­
ciwie płaszczyzn naszego życia 
— zdają się być wielkim brze­
mieniem dla Iksa i Ygreka. W 
niejednym przypadku brzemie 
niem ponad siły. Stąd u nich 
stan ustawicznej zadyszki.

U niektórych pojawia się ona ■ 
na innym tle: ogólnego za­
ostrzenia wymogów i 
bardziej stanowczego egzek­
wowania pracowniczych po­
winności.

Stosunkowo nie tak dawno 
wystarczało mieć w porządku 
personalną ankietę, opinię „faj 
nego chłopa”, trochę „chodów” 
i miało się święty spokój. A 
teraz żąda się obowiązkowości, 
odpowiedzialności, stałego pod 
noszenia kwalifikacji, ciągłej 
aktywności, przejawiania ini­
cjatywy, prężności działania, 
samokontroli... Padają uwagi 
na temat kultury pracy, nale­
żytego stosunku do współto­
warzyszy roboty, kompetent- 
ności. Nic przeto dziwnego, że 
od manewrowania w labiryn­
cie tak zwiększonych wymo­
gów można dostać zadyszki.

Gdybyż te wymogi dotyczy­
ły jedynie cech osobowych czło 
wieka, jego stosunku do pracy 
i otoczenia! Ale tak nie jest: w 
ogóle wymagania wzrosły, 
żąda się teraz powszechnie od 
ludzi, od brygadzisty począw­
szy, o wiele więcej niż kiedyś. 
Dawniej kierownik, dajmy na 
to, niedużego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, koncentrował 
się na wykonaniu planu które 
go realizacja stanowiła jego 
najświętszy obowiązek. A jak 
jest teraz?

Z biegiem czasu wszystko się 
pokomplikowało. Przede wszy 
stkim każę się ludziom peł­
niącym kierownicze funkcje 
stawiać czoła i natłokowi bie­
żących zadań, i jednocześnie 
myśleć z wyprzedzeniem, pers­

pektywicznie. Plan ma być 
nie tylko wykonany, lecz wy­
konany za określoną (a nie 
wszelką) cenę; przekraczany 
być może, jeśli na proponowa­
ne wyroby istnieje popyt. Waż­
ne jest i to, czy przy produk­
cji jakiegoś towaru zużywa 
się wciąż tyle samo surowca i 
materiałów, czy wreszcie 
mniej; od jak dawna fabrykuje 
się ten sam produkt, czy za­
mierzone są unowocześnienia; 
co zakład może zaoferować na 
eksport, ile wniesie do skarbu 
państwa, a ile stamtąd czerpie 
na rozbudowę, modernizację, 
licencje; jakie nowe wytwory, 
kiedy i ile — może dostarczyć 
na potrzeby ludności. A jesz­
cze — sprawy socjalne, atmo­
sfera pracy, adaptacja młodzie 
ży, rozwój szkolenia...

No, można od tej wszech­
stronności, dostać zadyszki.

Zdarza się u nas — i to na­
zbyt często — że wypadnie 
pracować gorączkowo, w 
warunkach zbędnej gonitwy — 
na skutek pokutującego jeszcze 
bałaganu, nienależycie rozło 
żonych obowiązków, braku 
koordynacji, wiecznego impro­
wizowania, albo czyjejś nie­
udolności. I z podobnymi wa­
runkami nie wolno s'ie 
godzić, nie mają one bo­
wiem nic wspólnego z „wydłu­
żaniem kroku”. Są zaprzecze­
niem zawartej w tym haśle 
idei. Narażają pracowników 
(także najlepszych), na nieefek 
tywną szarpaninę.

Co innego — zamierzo­
ny żywszy rytm pracy, 
oparty na powszechnym dźwi­
gnięciu wymogów: i wobec 
jednostek, i wobec zespołów. 
Rytm pracy celowej, lepiej zor 
ganizowanej — z myślą o uzys 
kaniu pomnożonych rezulta­
tów, od których zależą bezpo­
średnio zarobki, satysfakcja i 
samopoczucie ludzi.

Jeśli kogoś p r z y tym opa 
nowuje zadyszka, przy faktycz 
nym wydłużaniu kroku — to 
nie ma na to rady. Albo, ujmu 
jąc rzecz inaczej, jest jedna: 
otwarte oświadczenie, że odpo­
częłoby się trochę, odsapnęło, 
może przy mniej odpowiedzial­
nym zajęciu.

To prawda, że zdobyć się sa­
memu na powiedzenie czegoś 
podobnego — niezbyt łatwo. 
Przeto poniektórym na ich za­
dyszkę musi zwracać uwagę 
ktoś inny. Takie są żelazne wy 
mogi naszej współczesności.

WIESŁAW PORZYCKI

Tworzywa dla przemysłu chemicznego

Moskiewskie zakłady nr 2, kombinatu produkującego tworzywa sztuczne dla przemysłu chemicz­
nego pochwalić się mogq dobrymi wynikami produkcyjnymi w wykonaniu tegorocznego panu 
Dzięki wprowadzeniu licznych usprawnień zaoszczędzono surowce, które pozwoliły na dodatkową 
produkcję m. in. 278 tys. m. kw. laminatów, 350 tys. m. kw. folii dekoracyjnej z polichlorku winylu 
oraz 192 tys. m. kw. linoleum. Na zdjęciu: laboratorium chemiczne zakładów - autor wielu cennych 

pomysłów racjonalizatorskich. * _ CAF

U zdobywców „Złotej Wiechy"

Projekty z gostyńskiego poligonu
Hodowlę inwentarza zwykli 

śmy uważać za pracę ciężką i 
brudną. Ten stereotyp z do' 
tychczasowej praktyki rolni­
czej staje się nieaktualny w zet 
knięciu z rzeczywistością ferm 
specjalistycznych, gdzie proce 
sami hodowli rządzi automa­
tyka. Jeden człowiek, naciska­
jąc guziki centralnej sterowni, 
może obsłużyć setki tuczników 
czy bydła. ,

TYLKO SPECJALIZACJA

Te fabryki mięsa i mleka 
lokalizowane są głównie w pań 
stwowej gospodarce rolnej i w 
niektórych większych kombi­
natach spółdzielczych. Rolnic­
twa indywidualnego w obecnej 
jego strukturze rie stać na tak 
wielkie inwestycje. Lecz i tu 
od dłuższego czasu czyni się 
próby ukierunkowania hodo­
wli zwierząt.

Rolnicy, zwłaszcza w Wielko 
polsce wysoce towarowej pod 
względem hodowli inwentarza, 
doszli w swych poczynaniach 
pułapu wykorzystania istnieją 
ćych rezerw miejsca w bądyn 
kach inwentarskich. Notujemy 
tu więc obecnie wielki 
ruch budowlany spowo­
dowany m. in. niezwy­
kle dogodnymi warunkami 
kredytowania przez państwo. 
Jeśli w roku 1971 zbudowano 
ogółem 2288 nowych budyn­
ków inwentarskich w gospo­
darstwach Indywidualnych, to 
w roku 19.72 postawiono ich 
2498. co stanowi 34,5 procent 
wszystkich nowych budynków 
na wsi. Takich proporcji budo 
wnictwa inwentarskiego do 
mieszkaniowego nie spotykało 
się w poprzednich latach.

Ten rozmach skłonił Wielko 
polan do zgłoszenia aż 623 bu­

dynków do krajowego konkur 
su „Złotej Wiechy” na najle­
psze rozwiązanie techniczne, 
są to 343 budynki nowe, re­
szta — modernizowane.

Wielkopolanie w tym kon­
kursie zdobyli trzy krajowe 
nagrody i jedno wyróżnienie 
za budynki nowe, a także dwie 
nagrody za modernizację. Wszy 
stkie nagrody i wyróżnienia 
centralne „Złotej Wiechy”, po 
dobnie zresztą jak większość 
nagród wojewódzkich, zdobyli 
w naszym regionie hodowcy z 
powiatu gostyńskiego.

DLACZEGO GOSTYŃ?

Nie jest to przypadek, lecz 
m. in. wynik dalekowzrocznej 
polityki tamtejszych władz po 
wiatowych. Mając na wzglę­
dzie przyszłość wysoko rozwi­
niętej w Gostyńskiem hodowli 
trzody chlewnej i bydła, na­
wiązano tu parę lat temu ści­
sły kontakt z Instytutem Me­
chanizacji i Elektryfikacji Roi 
nictwa z Warszawy. Praco­
wnicy tego Instytutu prowadzi 
li w powiecie badahia nad przy 
datnością projektów nowych 
budynków w praktyce gospo­
darstw indywidualnych. Te 
więzy nauki zacieśniły się dwa 
lata temu po przejęciu przez 
IMER Zakładu Budownictwa 
z Instytutu Techniki Budo­
wlanej.

W powiecie sprawdza się te 
raz wszelkie prototypy; bada 
się 4 systemy budownictwa pre 
fabrykowanego wielkopłytowe­
go. Trzy budynki, zbudowane 
według pierwszego systemu (z 
trzech rodzajów elementów), 
zdobyły właśnie nagrody wo­
jewódzkie i krajowe, a jeden 
wyróżnienie.

Wspólną cechą tych nagro­

dzonych budynków jest ich 
przydatność dla prowadzenia 
dużej, specjalistycznej hodowli. 
Możliwość zastosowania me­
chanizacji przy zadawaniu 
pasz, udoju i usuwaniu feka­
liów, zmniejsza do minimum 
obsługę inwentarza, poprawia 
warunki pracy. Udało się je­
dnocześnie stworzyć optimum 
korzystnych warunków dla 
przyspieszenia tuczu trzody 
chlewnej (poprawa higieny, 
wentylacja, ciepłota pomiesz­
czeń, mniejsza wilgotność po­
wietrza).

CO MÓWIĄ LAUREACI
Obejrzeliśmy na miejscu typ 

budownictwa IMER i nagro­
dzone budynki według projek 
tów typowych Wojewódzkiego 
Biura Projektów Budownic­
twa Wiejskiego w Poznaniu. 
Zapoznaliśmy się także z na­
grodzonymi i wyróżnionymi 
obiektami, które poddano grun 
townej modernizacji.

Jan Andrzejewski z Żychle- 
wa, który prowadzi wraz z sy 
nem Stefanem (obecnym wła 
ścićielem gospodarstwa) wzoro 
wą hodowlę krów mlecznych, 
jest pełen uznania dla projektu 
obory typu IMER dla 40 sztuk 
bydła. Nieznaczne poprawki, 
których trzeba było dokona-' 
w trakcie budowy bynajmnie- 
nie zmniejszają walorów bu­
dynku, zbudowanego z 3 rodzą 
jów elementów płytowych, ze 
stropem ocieplanym watą prze 
mysłową i sufitem wyklejo* 
nym folią aluminiową. Mecha 
nizacja (w tym nowoczesna 
do jarka) ogranicza obsługę bv 
dłą przez 1 człowieka do 5 go­
dzin dziennie.

Dokończenie na str 4
MARIA POLCYNOWA

W społecznym, obywatel­
skim życiu każdego z nas 
coraz znaczniejszą rolę 

odgrywa rzetelna wiedza spo­
łeczno-polityczna, a więc zna­
jomość problemów świata i 
praw, które nim rządzą, a 
także rozumienie współczes­
ności ojczystego kraju. Cieka­
wość świata, chęć poznania 
jego przeszłości i czasu teraź­
niejszego przyczyniają się do 
tego, że wzrasta poczytność 
prasy oraz „literatury faktu”, 
że rośnie popyt na wydaw­
nictwa encyklopedyczne, na 
opracowania historyczne, pa­
miętniki, reportaże. Bo chociaż 
wiele jest dziś szybkich, nowo 
czesnych środków niosących 
informację o tym, co dzieje się 
w kraju i na świecie. to prze­
cież książka nie przestaje być 
— jak wyraził to Jarosław 
Iwaszkiewicz — „najwierniej­
szym towarzyszem w podróży 
życia”.

W ciszy biblioteki
Mądrym towarzyszem w wę 

drówkach po historii i teraź­
niejszości jest książką snołecz- 
no-polityczna. Od kilku już lat 
po roku mamy d^ie^ieć takich 
dni. które szczególnie wzmaga 

zaintersowanie książką spod 
znaku „Człowiek — Świat — 
Polityka”. To trwajaca obecnie 
w całej Polsce ..Dekada Książ 
ki Społeczno-Politycznej”.

W Alei Wolności w Kaliszu,

W Kaliszu i w powiecie

Jeden dzień z Dekady
w budynku przy narożniku 
Bankowej mieści się Bibliote­
ka Centralna. Skromne i cias­
ne są jej pomieszczenia, lecz 
zasięg oddziaływań i rola, jaką 
spełnia ta placówka są ogrom 
ne. Nie jest to jedynie opinia 
„ze sprawozdania”. Ja również 
byłem przez kilkanaście lat — 
od uczniowskich przez studen­
ckie czasy — stałym gościem 
wypożyczalni i czytelni biblio 
teki w Alei...

Jak zawsze panuje tu cisza 
i skupienie. Coraz bliżej też 
— o ile miejsce na to pozwala 
— „podchodzą” książki do czy 
telników. Na półkach ze zna­
kiem „Człowiek — Świat — 
Polityka” wyłożono lśniące 
okładkami pozycje najnowsze i 
tytuły, po które już po wiele- 
kroć sięgano. 

_  Książki mówiące o doko­
nujących się w naszej rzeczy 
wistości przemianach, o prze­
obrażeniach zachodzących w 
świadomości i poglądach lu­
dzi maja od dawna swoich 
wiernych czytelników — mówi 
kierowniczka biblioteki, Alek

sandra Madziała. — Literatury „homo

tej poszukują uczniowie, stu­
denci i starsi czytelnicy. Wiel 
ką poczytnością cieszy się na 
przykład seria „Dookoła świa­
ta”. Wielu naszych czytelni­
ków włącza się do organizowa 
nego co roku przez „Głos Pra 
cy” konkursu pod nazwą „Bli 
żej Książki Współczesnej”, 
który — rozpoczynany w listo 
padowej „Dekadzie” — trwa 
aż do kwietnia. Spodziewam 
się, że w tym roku wróci do 
nas około 3 tysięcy konkurso­
wych ankiet, które właśnie za 
czynamy rozprowadzać...

W „empiku" i w „Asnyku"
W kaliskim klubie — a do­

kładniej może — Domu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
dni książki społeczno-politycz­
nej uwidaczniają się nie tyl­
ko w oknach księgarni. Tutaj 
odbywają się spotkania z pisa 
rżami i dziennikarzami, tu przy 
gotowano wystawę plakatu po 
litycznego, zaś w czytelniach 
„empiku”, wśród czasopism i 
książek pogłębia swą wiedzę 
o świecie niejeden współczesny 

politicus”.

— Jak poznać takiego „poli- 
tykusa” — pytam pewnego star 
szego pana, stałego bywalca 
„cichej” czytelni.

— Wie pan — powiada — 
niech pan poszuka go na przy 
kład wśród „asnykowców”...

W Liceum im. Adama Asny 
ka istnieje Koło Wiedzy Oby 
watelskiej i Koło Młodych Ra 
cjonalistów. Członkowie oby 
dwu kół odbywają spotka­
nia i dyskusje, poszerzają swą 
wiedzę wynoszoną m. in. z lek 
cji wychowania obywatelskie 

go i propedeutyki nauki o spo 
łeczeństwie. W każdej klasie 
jedna lekcja wychowania oby 
watelskiego przygotowywana 
jest przez ZMS-owców.

Z żywych zainteresowań 
uczniów tej szkoły sprawami 
społeczno-politycznymi wywo 
dzą się sukcesy w corocznych 
Olimpiadach Wiedzy o Polsce 
i Świecie Współczesnym. W 
ubiegłym roku drużyna Liceum 
im. Asnyka zdobyła I miejsce 
w Kaliszu i III w woje­
wództwie.

— Literatura społeczno-poli­
tyczna jest pasjonującą lektu­
rą nieobowiązkową wielu mo­
ich koleżanek i kolegów — mó­
wi uczeń IV klasy, Jerzy Ma- 
tyjasz, przewodniczący Koła 
Młodych Racjonalistów — 
Najlepszych naprawdę trudno 
na czymś .„zagiąć”. Ale liczą 
się u nas nie tylko encyklope­
dyczne wiadomości — najwy­
żej cenimy rozumienie proble­
mów i umiejętność wyciągania 
wniosków z poznawanych fak 
tów. Tyle spraw dzieje się 
dookoła! Trzeba mieć oczy na 
świat otwarte...

W klubach
Krótkie jesienne dni przecho 

dzą w długie wieczory. Dobra 
wtedy pora na to, aby wybrać 
się na przykład do klubu. W 
„Ikarze” w Kaliszu, który jest 
zakładowym klubem WSK, od 
bywało się akurat spotkanie z 
przedstawicielami Komitetu 
Miejskiego i Powiatowego 
PZPR. Liczne grono młodych, 
uważnych słuchaczy, potem py 
tania i na długo zapowiadają­
ca się dyskusja...

W zakładowym klubie kultu 
ry Kaliskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych w Wi 
niarach koło Kalisza zawsze 
jest przyjemnie i interesująco 
Od 1967 roku, kiedy wybudo­
wano ten ośrodek czynem spo 
łecznym, spełnia on wielką ro­
lę kulturalno-wychowawcza. 
Tutaj 20 listopada odbyła się 
powiatowa i miejska inaugu­
racja Dni Książki Społeczno- 
Politycznej. W sali widowisko 
wej urządzono dużą wystawę 
pt. „Książka społeczno ■— poli 
tyczna źródłem wiadomości o 
Polsce i świecie współczes­
nym”...

Trudno w jeden dzień zaj­
rzeć do tych wszystkich klu­
bów — zakładowych, osiedlo­
wych i wiejskich, gdzie realizu 
je się bogaty program Deka­
dy. Trzeba by pojechać do 
Błaszek i Opatówka, do Zbier 
ska, Dzierzbina, Petryk. Mycie 
lina, Tykadłowa... W drodze 
powrotnej wstępuję jeszcze 
tylko do Russowa, do klubu, 
który mieści się w parku, w 
Domu Marii Dąbrowskiej. Jest 
godzina 19.30. Włączono telewi 
zor i młodzież przeszła do sa­
li telewizyjnej Chcą obejrzeć 
dziennik — najnowsze wyda­
nie telewizyjnej... książki spo­
łeczno-politycznej.

ZBIGNIEW KOŚCIELAK
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Praca 9 Nauka

Współpraca Unia — Bergring

Celem — rozwój 
sportu motocyklowego

Piłkarze Ruchu
Pomoc domowa potrzebna 
— dobre warunki, pokoik 
oddzielny. Aleja Wielko-
polska U.

Bogaty w zawody był tegoroczny sezon wyścigowy motocykli­
stów^ Wystarczy przypomnieć dwie, dużej rangi, imprezy między­
narodowe, jakimi były wyścigi o„złote Gwiazdy Poznania” — na 
tronuje im „Głos Wielkopolski” - i 0 „Złoty Kask”

Zawodnicy dwu wielkopolskich 
klubów — Unii i Zjednoczonych 
z Wrześni — startowali także w 
wielu innych imprezach, któ 
rych wyniki zadecydowały o osta 
tecznym układzie czołówki kiero 
wców w Wielkopolsce, w poszczę 
gólnych kategoriach silników.

W klasie 125 ccm mistrzostwo 
okręgu zdobył Z. Bączkowski — 
Zjednoczeni Września. W pozosta 
łych kategoriach triumfowali re­
prezentanci Unii — 175 ccm — 
J. Kwiatkowski, 250 ccm — M. 
Sobczak i powyżej 250 ccm — M. 
Molik. Również w klasyfikacji 
drużynowej mistrzostwo okręgu 
zdobył zespół poznańskiej Unii.

Udany pod względem startów 
sezon to jeszcze nie wszystko. 
Sport motocyklowy w Polsce prze 
żywa wyraźny regres. Przy du­
żym zainteresowaniu tą dyscypli­
ną, zawody tej miary jakie odby 
wają się w Poznaniu są rodzyn­
kiem na krajowym podwórku. 
Brakuje sprzętu, należytych to­
rów. Trudno więc się dziwić, że 
zaledwie kilku zawodników roz­
porządza maszynami i umiejętno 
ściami pozwalającymi nawiązać

Pokaz gimnastyki 
artystycznej w Poznaniu
W Poznaniu rozegrano między­

narodowe spotkanie w gimnasty­
ce artystycznej miedzy Energety­
kiem a reprezentacja Kuby. Zwy 
ciężyły Kubanki 56.10:55,65.

Kubanki imponowały wysokimi 
umiejętnościami technicznymi. Je­
dynie mistrzyni Polski 16-letnia 
Lucyna Czerwińska zdołała nawia 
zać z reprezentantkami Kuby rów 
norzędną watkę.

W klasyfikacji indywidualnej 
I miejsce zajęła 21-letnia Sonia 
Pedroso — 28,35 nkt. Druga była 
— Lucyna Czerwińska (Energetyk) 
— 28.20 pkt., trzecia 16-letnia Xio- 
mara Amller — 27.75 pkt.. a czwar 
tą Izabelą Nikscin — 27,45.

Sukces żeglarza 
samotnika

Do portu Sydney zawinął jacht 
francuskiego żeglarza samotnika 
Alain Colasa, konkurenta kpt. 
Krzysztofa Baranowskiego z regat 
transatlantyckich. Dzielny żeglarz 
pokonał trasę Europa — Austra­
lia, płynąc bez przerwy 80 dni w 
trudnych o tej porze roku wa­
runkach atmosferycznych. W po 
równaniu do rezultatów doskona­
łego angielskiego żeglarza samot­
nika — sir Francisa Chichestera, 
jest to rezultat lenszy o ok. 30 
proc. Najprawdopodobniej rezultat 
Francuza zostanie zatwierdzony ja 
ko nowy rekord tej trasy, (o-b)

im równorzędną walkę z zagra­
nicznymi przeciwnikami

W tej sytuacji na podkreślenie 
zasługuje inicjatywa działaczy 
Unii nawiązania ściślejszej współ­
pracy z klubem Bergring Teterów 
(NRD). Właśnie w tym celu gości 
ła w Poznaniu grupa działaczy 
miejskich i sportowych z Tete­
rów, z sekretarzem Komitetu Po 
wiatowego SED — Guenterem 
Schulzem i prezesem Klubu — 
Bruno Scharrerem na czele.

Celem podpisanego w rezulta 
cie tej wizyty porozumienia jest 
zacieśnienie kontaktów sportowych 
i wzajemna pomoc obu klubów. 
Przewiduje się organizowanie wie 
lu wspólnych imprez, stwarzają­
cych zawodnikom częstsze możli­
wości startów. W tym celu oprą 
cowano projekt wspólnego kalen­
darzyka. Uzgodniono również mo 
żliwość wspólnych treningów za 
wodników, jeszcze przed rozpo­
częciem sezonu oraz stworzono 
dalsze możliwości rozwoju zorga­
nizowanej turystyki motocyklo­
wej

Współpraca Unia — Bergring, 
dzięki bogatym tradycjom i wy­
sokiemu poziomowi sportu mo­
tocyklowego w NRD, przyczyni 
się z pewnością do dalszego roz­
woju tej dyscypliny w naszym 
województwie. (zb)

Samochodowa rajdy
Automobilklubu

60 kierowców z całej Wielkopol 
ski stanęło na starcie organizowa 
nej przez Automobilklub Wielko­
polski już po raz dwunasty, nocnej 
jazdy konkursowej. Uczestnicy mie 
li do pokonania ponad 180 km trą 
sę, nie pozbawioną wielu dodat­
kowych utrudnień. Aby dojechać 
do punktów kontroli czasu kiero­
wcy musieli rozwiązać dodatkowe 
zadania, nie zawsze najłatwiejsze. 
Na punktach z kolei czekały na 
nich próby sprawnościowe i tech­
niczne.

Zwyciężył w tej konkurencji Z. 
Klimaszewski na Fiacie 127p, wy­
przedzając J. Chmielewskiego i K. 
Krotoskiego — obaj na Wartbur­
gach.

Rozegrano także ostatnią w tym 
roku eliminacje samochodowych 
jazd konkursowych. Po uwzględ­
nieniu poprzednich wyników, pu­
char dla najzręczniejszego kiero­
wcy Wielkopolski przypadł w u- 
dziale M. Kośmickiemu na VW 
1300. (zb)

odlecieli do Budapesztu
W poniedziałek wieczorem pił­

karze lidera ekstraklasy — cho­
rzowskiego Ruchu odlecieli do 
Budapesztu, gdzie w środę o 
godz. 17 czeka ich pierwszy poje 
dynek III rundy pucharu UEFA 
z budapeszteńskim Honvedem.

W 25-osobowej ekipie znalazło 
się 16 zawodników. Niestety, 
wśród odlatujących zabrakło asa 
atutowego Ruchu — Joachima 
Marxa, który podczas rewanżowe 
go meczu z Carl Zeiss Jena otrzy 
mał żółtą kartkę i został przez 
komisję dyscyplinarną UEFA od­
sunięty od jednego meczu pucha 
rowego.

Trzon zespołu, który udał się 
na Węgry stanowią: bramkarz: 
Czaja, obrońcy: Bajger, Ostafiń- 
ski, Wyrobek, Drzewiecki, po­
mocnicy: Bon, Maszczyk i Kopi- 
cera, napastnicy: Beniger, Bula 
i Herisz,

Bula grający zwykle w drugiej 
linii zastąpi najprawdopodobniej 
Marxa na środku ataku. Ponadto 
trener Michał Vican ma do dys­
pozycji: bramkarza Kurowskie­
go oraz Malchera, Hellebranda, 
Fabera i Wirę. (PAP)

Piłkarski
Puchar Polski

Potrzebny cukiernik — 
względnie cukiemiczka, 
warunki zakwaterowania 
na miejscu. Oczekuję zgło 
szeń osobistych, względ­
nie poważnych ofert pod 
adresem: 63-200, Jarocin, 
Rynek 2 „Cukiernia.

13546ig

Przyjmę uczennice powy 
żej 18 lat. „Foto AS” Gło
gowska 73.
Do szycia biustonoszy — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13344ig.

© Sprzedaż
Sprzedam szwedzki piec 
(agregat) na ropę do cen­
tralnego ogrzewania. Po­
znań, Pamiątkowa 7 m. 15
godz. 15—16.

Koszykówka

Kurs sędziowski
POZKosz i DKKFiT Stare Mia­

sto organizują kurs dla sędziów 
— kandydatów koszykówki. Zgło 
szenia przyjmuje sekretariat 
POZKosz Poznań, ul. Chwiałkow 
skiego 34.’ Początek kursu 3 grud­
nia br. o godz. 16.30, w sali konfe 
rencyjnej POSTiW-u przy ul. 
Chwiałkowskiego. Warunki: ukoń 
czone 18 lat, średnie wykształcenie,, 
znajomość dyscypliny koszykówki.

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 24/25. 11. 1973 r. stwierdzono:

Liga polska: 4 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 37.879,— zł. 125 rczw. z 
12 traf. — wygr. po 1.212,— zł, 
1.544 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
104,— zł, 8.516 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 17,— zł.

Liga angielska: 2 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po 168.308,— zł, 41 rozw. 
z 12 traf. — wygr. po 8.000,— zł, 
640 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
525.— zł i 5.860 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 57,— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 4 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 859.564,— 
zł, 105 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 32.000,— zł, 8.796 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 586,— zł i 21.501 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 24,— zł.

Kolejne dwa losowania Toto-Lot­
ka oraz czterocyfrowej końcówki 
banderoli odbędzie sie w dniu 2 
grudnia w studio TVP w W-wie.

Dziś sympatyków futbolu cze­
kają pojedynki 1/8 Pucharu Polski 
Tą łubiana przez kibiców impre­
za, jak zwykle, dostarcza wielu 
niespodzianek. W tym roku nie 
ma jednak „czarnych koni” na 
miarę Czarnych Żagań, czy Odry 
Wrocław. Wśród 15 zespołów, któ 
re pozostały jeszcze na placu bo 
ju znaleźli się tylko przedstawi­
ciele I i II ligi. Tak się złoży­
ło, że do 1/8 finału awansowało 
po 8 zespołów pierwszego i dru 
giego frontu.

Pierwszy mecz 1/8 już odbył 
się i zakończył się nie lada sen­
sacją w postaci zwycięstwa out­
sidera II ligi — Garbarni nad mi 
strzem Polski — Stalą Mielec 2:0.

Pojedynek, który oczekiwany 
jest z największym zainteresowa­
niem rozegrany zostanie w póź­
niejszym terminie. Ze względu 
na mecz Ruchu z Honvedem, 
spotkanie między liderem ekstra 
klasy, a mistrzem jesieni grupy 
południowej II ligi — rewelacyj 
ną Uranią Ruda Śląska zostało 
przełożone.

Atrakcyjnie zapowiadają się 
również mecze Widzewa Łódź z 
Legią Warszawa, Piasta Gliwice 
z Górnikiem Zabrze, Stali Rze­
szów z Wisłą Kraków i Lechii 
Gdańsk z ŁKS-em Łódź, to spot 
kanie odbędzie się w późniejszym 
terminie. W pozostałych pojedyn 
kach zmierzą się GKS Katowice 
z Gwardią Warszawa i Arkonia 
z Pogonią Szczecin.

Atut własnego boiska oraz u- 
miejętność mobilizacji słabszych 
zespołów w walce z „potentata­
mi” zapowiada kolejne sensacje. 
Kto podzieli los Stali Mielec?

Zdekompletowany ŁKS 
wystąpi w Mielcu

Zaległy mecz o mistrzostwo I li 
gi piłkarskiej Stal Mielec — ŁKS 
Łódź rozegrany zostanie dziś w 
Mielcu. Łodzianie wystąpią w osła 
bionym składzie.

Ostalczyk i Białek nadal nie są 
zdolni do gry i kurują urazy. Kon 
tuzja mięśnia u Korzeniowskiego 
odnowiła się w meczu z Górni­
kiem i zawodnik ten nie będzie 
mógł w Mielcu grać. Na domiar 
złego stłuczenia mięśnia doznał 
junior Milczarski, ale jego chyba 
uda się do środy wyleczyć.

W tej sytuacji trenerzy Górski i 
Kowalski będą musieli sięgnąć po 
rezerwy. Brani są pod uwagę: 
Dziuba w obronie i Maleńki w ata­
ku oraz Grębosz, (o-b)

Dokończenie ze str. 3
Podobny w konstrukcji bu­

dynek wykorzystuje do chcwu 
trzody chlewnej Zbigniew Kę 
dzia z Michałowa. Jest obliczo 
ny na 100 tuczników i 15 ma­
cior. W starych pomieszcze­
niach gospodarz mógł utuczyć 
60 tuczników i trzymać 3-6 ma 
cior. Obecnie zwiększa hodo­
wle do 25 macior.

Józef Baszyński z Brzezia 
zdecydował się na. oborę typu

U zdobywców

HUMOR I SATYRA

„Złotej
IMER dla 25 sztuk bydła łą­
cząc ten budynek w prakty­
czny sposób ze stodołą i silo­
sami. aby maksymalnie skró­
cić transport wewnętrzny pasz.

Wszyscy ci gospodarze zgo­
dzili się, aby ich budynki, w 
połowie finansowane przez 
IMER, były obiektami doświad 
czalnymi. Są zadowoleni z wy 
branej specjalizacji, gdyż to 
pozwala na dużą produkcję to 
warową. Andrzejewscy np. od 
stawiają rocznie 75 000 litrów 
mleka. 11 opasów, a do tego 
jeszcze 60 tuczników. Obecnie 
mogą nastawić się na koope­
rację z dwoma innymi gospo­
darzami. którzy od nich będą 
brać cielęta do dalszego wy­
chowu

Wvróżnionv orzez centralną 
komisję konkursu „Złotej Wie 
chy” budynek autorstwa Wo- 
ięwódzkiego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego urno

Wiechy
żliwia Helenie i Janowi Kraj- 
kom z Grabianowa hodowlę 
w cyklu zamkniętym 200 sztuk 
mięsno-słoninowych (w tym 13 
macior).

Rozmówcy nazywali te typy 
obór i chlewni budownic­
twem przyszłości. Nie 
wyobrażają sobie oni większej 
produkcji towarowej bez na­
kładów na nowe budownictwo 
inwentarskie z wszechstronnie 
rozwiązaną mechanizacją. Ułat 
wienie obsługi mieli również 
na względzie ci wszyscy rolni 
cy. którzy podejmowali się mo 
dernizacji budynków, jak np. 
wyróżnieni nagrodami woje­
wódzkimi i centralnymi Ro­
man Kaźmierczak z Goli i Ka 
zimierz Dopierała z Głosin. Od 
dobrych projektów, a takich 
jest coraz więcej, zależy głó­
wnie postęp w specjalizacj: 
hodowli

MARTA POLCYNOWA

13474g

13T28-g
O K R ĘOS
O B S Ł

UPRZEJMIE INFORMUJE

13926g

Sprzedam futro damskie 
— nutrie na szczupłą i ni 
ską figurę. Tel. 705-74, po
17. 13926g

Sprzedam buraki pastew­
ne, żółte, 600 zł tona — 
20 ton. Poznań - Spławie. 
Zgłoszenia: Kółko Rolni­
cze, prezes Grygier.

13842g
Futro nowe, łapki brązo­
we, kanadyjskie — sprze 
dam. Tel. 572-11, wewn. 
647, po godz. 18. 13978g
Futro modelowe beżowe, 
karakułowe i czarne ka­
rakułowe, duży rozmiar 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13531ig.

Wózki dziecięce, lakowe,
spacerówki, szeroki
tyment poleca
otwarty sklep przy 
Dzierżyńskiego 126.

asor- 
nowo 
ulicy

131«6g

© Samochody
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Tel. 670-305, od 16.

13715g

Fiata 126p - 1500 wiśnio­
wy, eksportowy, nowy — 
sprzedam, cena 175.000,—. 
Plac Młodej Gwardii lOd 
m. 20, od 16—18. 13714g
Pilnie, tanio sprzedam sa­
mochód Borgward 2403, 
1959 rok. Galla UB m. 1,
Od 16—18.
Syrenę 105

13799g
wygrana

PKO, sprzedam. Os. Pia­
stowskie 6 m. 31.

13820g

© Lokale
Pana młodego przyjmę na 
pokój. Łomżyńska 23 —
(Warszawskie). 13653g

Kupię kawalerkę, względ 
nie mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13607g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze. może być kawa­
lerka. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13582g
Panom, wspólny pokój 
oddam. Winogrady, Kmie
ca 2 m. 2. 12345gpr

techniczna

U G A SAMOCHODÓW

GU POZNAŃ

UŻYTKOWNIKÓW

że w dniach 2 i 16. XII. 1973 r. w godzinach

SKIEGO

POJAZDÓW
od 7 do 15

CZYNNA BĘDZIE STACJA OBSŁUGI NR 55
w POZNANIU przy ulicy Tatrzańskiej nr 1/5.

Prosimy klientów o podstawienie w tych dniach 
samochodów do przeglądów gwarancyjnych, 

konserwacji, napraw oraz mycia.

Natomiast w dniach 24. i 31. XII. 1973 roku

BĘDZIE CZYNNY TYLKO DZIAŁ KONSERWACJI
I PRZEGLĄDÓW GWARANCYJNYCH

przy ulicy Tatrzańskiej i Gwardii Ludowej w godz. 6—14.
8418-K1

WlN I A RY“
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 

w W i n i a r a c h, k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW CZOSNKU
ze źródeł państwowych, spółdzielczych i prywatnych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kontraktacji 
telefon Kalisz 20-25, wewn. 40.

Tancerka pracująca i stu 
diująca, wynajmie pokój. 
Najchętniej w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13774g.
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni) pilnie 
poszukuje samodzielnego
mieszkania Poznaniu
(najchętniej pustego). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 10 dla 13724g.
Wynajmę na okres 3 mie 
sięcy pokój dla rodziny 
4 osoby, na okres remon 
tu (gwarancja wyprowa­
dzenia się). Tel. 422-30 lub 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13744;g.

Przyjmę na pokój, płatne 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13794g.

Zamienię samodzielne 2,5- 
pokojowe, luksusowe (bli 
sko Opery) na 3—4-poko- 
jowe z c. o. Tel. 590-45 od
godz. 17. 13812g

Zielona Góra! Mieszkanie 
spółdzielcze M-3, duża jas 
na kuchnia, centrum, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzką 19 dla 
1348®g.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 
zatrudni następujących pracowników umysło­
wych do pracy.

— z-cę kierownika Działu Przygotowania 
Produkcji — wykształcenie wyższe, 3 la­
ta praktyki lub średnie techniczne, 7 lat 
praktyki;

— z-cę kierownika Działu Wykonawstwa — 
wyższe techniczne, 3 lata praktyk’ lub 
średnie techn., 7 lat praktyki;

— inspektorów technicznych do Dz. Wyko-
nawstwa średnie techniczne, 4 lata
praktyki w budownictwie;

— kierowników budów — wyższe technicz­
ne, 5 lat praktyki lub średnie techniczne 
6 lat praktyki oraz uprawnienia budow­
lane;

— majstrów budów — zasadn. szkoła bu­
dowlana — dyplom mistrza — upraw­
nienia budowlane — 5 lat praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Samodz. Sekcja Orga­

nizacji i Kadr, pokój 28, pod adresem podanym
wyżej — telefon 572-71. 8335-K1
Zarząd Portu Gdynia — zatrudni natychmiast 
03 stałe

ROBOTNIKÓW w wieku od lat 20 do 
lat 45, do prac przeładunkowych w porcie.

Wymagany dobry stan zdrowia, odbyta zasad- 
mcza służba wojskowa oraz dobra opinia w 
miejscach zamieszkania. Praca 3-zmianowa.

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym lub na kwaterach pry­
watnych (dla rodzin mieszkań nie zapewniamy).

Po rocznym stażu pracy jest możliwość zdo- 
oycia zawodu kierowcy sprzętu zmechanizowa­
nego lub dźwigowego (na kursach organizowa­
nych przez przedsiębiorstwo).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego w Gdyni, ul. Rotterdąmska 9, po­
kój nr 15, codziennie z wyjątkiem sobót w godz 
od 8—15.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć: świa­
dectwo pracy i opinię z ostatniego miejsca pra- 
'y, świadectwo szkolne, książeczkę wojskową, 
dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową
wraz z aktualnymi wpisami. 2970-K2

3055-K2

© Nieruchomości
Sprzedam małą działkę w 
Puszczykówku. Telefon 
67-34-65 Poznań — godz. 
16—18. 13695g

Sprzedam dom w Swiąt- 
nie, ulica Powstańców 
Wlkp. 1, po kupnie wol-
ny. 996 p

Kupię działkę budowla­
ną 1.000 m!, Jarocin, oko 
lice. Zgłoszenia: Jarocin, 
ul. Węgilowa nr 2, telefon
264. 987p

Sprzedani dom piętrowy 
w Wolsztynie, możliwość 
założenia warsztatu, wol­
ne 3 pokoje, komfortowe. 
Wolsztyn, plac 1 Maja 3,
Fr. Maraszek. 997p

Oddam garaż z kanałem.
Margonińska 9 (Smocho-
wice). 13456g

i

Zguby © Różne
Zgubiono tablice rejestra 
cyjne o nr PR 044 p, użyt 
kowane przez Spółdzielnię 
Pracy „Wenus" - Poznań.

8354-K1

Unieważniam dokumenty 
oraz kwit celny na suma 
tor elektryczny Facit 1210 
nr 0459136. wydany dla Ma 
rii Wolińskiej, Wałcz.

12717g

Naprawa lodówek. Tele-
fon 316-07. 13451g

Pranie bielizny i kitli w 
3 dniach — Cybulskiego 
16 —* Łazarz. 13587g

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, dzielnica 
Poznań - Stare Miasto. O 
ferty „Prasa”. Grunwaldz_ 
ka 19 dla 13915g.

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy
ul. Szkolna 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie PRAC REMONTOWYCH w po-
mieszczeniach n przeznaczeniem na maga­
zyny i rozdzielnię pracy nakładczej w 
Trzciance Lub. przy ul. Dąbrowskiego 30. 

Remont obejmuje roboty ślusarskie, wod.- 
kan. i c. o., elektryczne, murarskie, dekarskie, 
stolarskie i malarskie.

Przypuszczalny koszt robót wynosi ca 130 tys. 
złe tych.

Termin wykonania robót remontowych ustala 
si< do dnia 31. XII. 1973 r.

Szczegółowych informacji udzieli kierownik 
zakładu naszej Spółdzielni w Trzciance Lub., ul. 
Chopina 1.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne

Otwarcie ofert nastąci komisyjnie w dniu 5. 
XII. 1973 r. godz. 10 w Zarządzie Spółdzielni In­
walidów „Chemos” w Opalenicy, ul. Szkolna 1.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 3082-K2
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODÓW marki:
— WARSZAWA COMBI typ 224P

nr inw. J-047 cena wywoławcza 26.900,—
WARSZAWA COMBI typ 204
nr inw. J-011, cena wywoławcza 26.900,—
NYSA - TOWOS typ N-59
nr inw. J-304, cena wywoławcza 38.500,—
NYSA - FURGON typ N-59
nr inw. J-252, cena wywoławcza 35.200,—
ŻUK - FURGON typ A-03

zł

zł

zł

zł

nr inw. J-221, cena wywoławcza 35.700,— 
Przetarg odbędzie się w dniu 12. XII. 1973 

o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w poniedziałki 

i czwartki od godz. 10 do 12 po uprzednim zgło­
szeniu się na wartowni.

zł 
r.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 
bankowe 1218-6-1050 w NBP I Oddział Miejski 
w Poznaniu. 8384-K1

Sredzka Wytwórnia Tkanin Technicznych w
Środzie Wlkp., ul. Ks. Kegla nr 3 — przyjmie 
zaraz

samodzielnego księgowego — ze znajomoś­
cią rachunkowości przemysłowej.

Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
ekonomiczne.

Warunki pracy i płacy do pmówienia w Dy- ' 
rekcji. 3057-K2 i

Poznańskie Ośrodki
Sportu, Turystyki i Wypoczynku
w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34

SPRZEDADZĄ
1 AUTOBUS MARKI SAN H-27
Informacji udziela Dział Transportu

POSTiW, tel. 300-41.
8399-K[Str. 4 - GŁOS - 28 XI 1973



SPÓŁDZIELNIA PRACY „PREFABRYKAT"
W POZNANIU, ul. Drużynowa nr 1

PRZYJMUJE DO WYKONANIA NA ROK 1974:

• ROBOTY NAWIERZCHNIOWE Z PŁYT BETONO­
WYCH oraz OGRODZENIA PREFABRYKOWANE — 
z powierzonego materiału lub na podstawie posiadania 
zezwolenia Przewodniczącego Rady Narodowej na wy­
konanie w. wym. prefabrykatów;

• MONTAŻ STROPÓW Dz-S — x własnych prefabryka­
tów w ramach usług dla ludności jeszcze w roku 1973 
i na rok 1974.

WIELKA WYPRZEDAŻ BLACHY!
Baza Zaopatrzeniu i Zbytu 

Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 
w Komornikach k. Poznania

ZAWIADAMIA ZAINTERESOWANYCH 
o wyprzedaży blachy kawałkowej 

o grubości od 2 — 4,75 mm, 
w cenie około 3.300 zł za 1 tonę.

Przy zakupie blachy w ilości ponad 10 ton 
istnieje możliwość udzielenia opustu 

od ceny sprzedaży.
Zakupu mogą dokonywać jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne. 
Codzienna sprzedaż w godzinach od 7—13, 

oprócz sobót.
Dojazd do Komornik z kierunku Poznania 
autobusem linai 193 z pętli górczyńskiej. 

3O63-K1

Praca 9 Nauka
Opiekunka do 6-młesięez- 
nego dziecka na 7 godz. 
dziennie. Głogowska 50 
m. 7.__________ 13618g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 136Ug.

Kierowca z samochodem 
osobowym podejmie akwi 
zycję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13596g.

Przyjmę ucznia. Zakład 
śltusarsko - rusznikarski. 
Oborski, Poznań, Waw­
rzyniaka 3. i^iag

Wytwórnia Wód Gazowa 
nych, przyjmie pracowni 
ka fizycznego. Pozna ń- 
Smochowice, Trzebiatow- 
ska 65. 13622g 

Przyjmę uczniów i mon­
terów oraz rencistów na 
pół etatu w zawodzie elek 
troinstalacyjnym. Zdzi­
sław Kowalski, Poznań, 
ul. Dojazd 30b 12 m. 16, 
po godz. 17. 13550g

Kupno O Sprzedaż
Kupię hydrofor komplet­
ny do wody. Wiadomość: 
Figiel, Poznań, ul. Miele- 
szyńska 21. L56«g

Piece trociniaki różnej 
wielkości wykonuje war­
sztat. Poznań-Antoninek, 
ul. Bałtycka 4. 13525g
Sprzedam 7-letniego ko­
nia. Luboń 3, ul. Czerwo­
nej Armii 100. 13533g
Trzy segmenty „Kowal­
skich”, • głębokość 30 cm, 
sprzedam. Teł. 67-31-35.

13554g

Sprzedam suikndę ślubną 
na 155 cm z niebieskiej 
krempliny, długą z pele­
rynką i welonem. Poznań, 
ud. Kolejowa 17 m. 9, po 
godz .16. 13539g
Sprzedam metrlowy sto­
lik, maszynę do szycia 
Singer, obraz religijny, 
wagę dziecięcą — podstaw 
kę obrotową pod telewi­
zor. Tel. 67-30-25 od godz. 

13540g

Telewizor kolorowy „Ra- 
duga” w idealnym stanie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13541g.

Sprzedam łóżko piętro­
we, nowoczesne. Telefon 
531-12 od godz. 19. 13637g

Sprzedam amerykankę. 
Orzeszkowej 7 m. 10, po 
godz. 16. 1358Og 

Sprzedam dwa łóżka, 
dwie nocne szafki, dwa 
krzesła, materace i dwie 
kapy na łóżka. Leonarda 
4 m. 5,  1356«g

Złote: bransoletę, zega­
rek kieszonkowy, trzy- 
kopertowy, sprzedam. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 18 dla 135»łg.

Sprzedam pralkę, lodów­
kę, kredens kuchenny, 
stół, karnlsze do firan, łó 
żeczko dziecięce. Marce- 
lińska 37 m. 2. 13544g
Sprzedam ubijaczkę cu­
kierniczą — uniwersalną 
(niemiecka). Gniezno, tel. 
31-55. 13599g

Sprzedam futra używane 
siłowe i łapki karakuło­
we czarne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
13612-g.

O Lokale
Zamienię mieszkanie 2-po I 
kojowe, kwaterunkowe, 
komfortowe — małe na 
większe, podobne. Antoni 
Krause, Poznań, ul. Po­
ranek 17b m. 5, telefon 
67-58-92. 13516g

Przyjmę bezdzietne mał­
żeństwo — panienki na 
pokój. Starołęka, ul. Ma­
sztowa 20. 13518g

Potrzebny ciepły pokoik 
dla starszej pani, na kil­
ka miesięcy. Wiadomość: 
Strzelecka 17 m. 30. 13523g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe nowe budownic 
two, cena 150 tys. w Po­
znaniu lub granicach mla 
sta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzika 19 dla l'3591g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje niekrę- 
nującego pokoju, może 
być nleumeblowany. Ofer 
ty: tel. 67-91-48 po godz. 
18 lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla l'3543g.

Komunikaty

Dwie panie pracujące — 
przyjmę na pokój. Szubiń 
ska 14 (Górczyn). 13566g

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo (naj­
chętniej stolarza). Os Ple 
wiska, Zieleńcowa 20.

13573g

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — podają do wiado­
mości wszystkich odbiorców gazu korzystają^ 
cjch z palników laboratoryjnych typu „Bunse- 
na” oraz „Teclu”, że palniki te nie nadają się 
do spalania gazu ziemnego z a a z o to waneg o.

W związku z tym należy zaopatrzyć się w pal­
niki laboratoryjne typu „Meckera”. przeznaczo­
ne do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.

Zamienię spółdzielcze M-2, 
I piętro, Dębiec na M-4, 
względnie M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13529g.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa 
8442-K1

Dnia 24 listopada 1973 roku zmarł

STEFAN SWIDERSKI 
emer. długoletni sekretarz 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu. 
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 27 listopada br. 

na cmentarzu w Spławiu.
8425-K1

W dniu 26 listopada 1973 r. zmarł nasz 
długoletni i ceniony kolega

inż. ZYGMUNT SZYMAŃSKI
Z żalem żegnamy dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni

Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 
Poznań, ul. Mostowa 14a.

8422-K1

Dnia 26 listopada 1973 r. zmarł zasłużo­
ny. długoletni pracownik Drukarni Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu.

JAN KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

29 listopada 1973 r. o godz. 13.40 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, OOP 
i współpracownicy

Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

8420-K1

Dnia 24 listopada 1973 roku zmarł 
ł

MAKSYMILIAN KOTOWSKI 
mistrz murarski 

długoletni, zasłużony członek Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 listopada 
1973 r. o godz. 14.50 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

8410-K1

Zastępcy dyrektora d/s technicznych 

mgr inż. CZESŁAWOWI 
TRUSZCZYŃSKIEMU

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu OJCA 

, " składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa. Rada Robotnicza 

oraz wsDÓłnracownicy 
Poznańskich Zakładów Wyrobów 

Korkowych.
84*0.K’

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 listopada 1973 ę. odszedł od 

nas na zawsze, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, tatuś, syn i brat, 
przeżywszy lat 36, śp.

HENRYK PILARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go-4 
dżinie 13 z domu żałoby.

W smutku pogrążone
żona z córeczką i rodzina

Bnin, ul. Zwierzyniecka 20. 13877g

tW dniu 26 listopada 1973 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza najlep­

sza i ukochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 82, śp.

KATARZYNA PAWŁOWSKA
z domu ZAREMBA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
strapieni

synowie, synowa, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Inżynierska 7 m. 24.

138752

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 26 listopada 1973 r. zmarł nagle 

nasz najdroższy, nieodżałowany i nieza­
pomniany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 49, śp.

JAN KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim żalu

żona, synowie i rodzina

Poznań, Nowowiejskiego 25 m. 16.
13898g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 listopada 1973 r. odeszła od 

nas na zawsze po długich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., nasza droga mat­
ka, babcia, prababcia i teściowa, przeżyw­
szy lat 95

MARIANNA SWOJAK
z domu PERZ

Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 13, 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Śniadeckich 26 m. 3, 
dawniej św. Wojciech. 13961g

Dnia 25 listopada 1973 r. zmarli śmier- 
’ cią tragiczną

BOLESŁAW KURZYDYM
lat 40

JERZY KURZYDYM
lat 30

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
139R8p

Dnia 26 listopada 1973 roku zmarł, śp.

ks. dziekan JULIAN WALTER
kanonik honorowy Kapituły Metropolital­
nej Poznańskiej, proboszcz parafii św. An­
ny w Poznaniu, członek Rady Nadzorczej

Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu.
Przeniesienie zwłok do kościoła parafial­

nego nastąpi w środę, dnia 28 listopada br. 
o godz. 17, a msza św. za spokój duszy 
śp. Zmarłego zostanie odprawiona w czwar­
tek, dnia 29 listopada br. o godz. 14. Po­
grzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

Księgarnia św. Wojciecha — Poznań.
139182

tDnia 26 listopada 1973 r. zmarła po 
ciężkich cierpieniach nasza najuko­

chańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JOZEFA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

r o d ż i n a
Poznań, ul. Małeckiego 20. 13850g

+ W dniu 25 listopada 1973 roku zmarła 
’ nagle, śp.

siostra M. DEMETRIA STOLPA 
w 67 roku życia, a w 43 roku powołania 
zakonnego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
czwartek, dnia 29 listopada br. o godz. 11 
w kaplicy Sióstr Elżbietanek w Poznaniu, 
przy ul. Łąkowej 1.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 na 
cmentarzu Miłostowo - Główna.

SIOSTRY ELŻBIETANKI
Poznań, ul. Łąkowa 1

138562

tDnia 27 listopada 1973 r., opatrzona
Sakramentami św., po długich i cięż­

kich cierpieniach odeszła na zawsze, prze­
żywszy lat. 81, nasza droga ciocia, kochana 
szwagierka, kuzynka i babcia, śp.

z MEYZÓW

JOANNA MASŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Koź­
minie Wlkp.,

o czym zawiadamia
siostrzenica z rodziną

Poznań, ul. Kołłątaja 70. 13943g

tDnia 25 listopada 1973 r. zginął tragi­
cznie przerywszy lat 52. mój najdroż­

szy mąż. nasz ukochany ojciec, brat, zięć 
i szwagier, śp.

mpr MIECZYSŁAW LERCH 
major WP w st. spoczynku

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córkami i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Grodziska 18a. 13969g

s. 5 p.
JERZY WŁADYSŁAW 

NICZYPEROWICZ 
przeżywszy lat 41, 

najukochańszy mąż i tatuś, ukochany syn, 
brat i zięć, namaszczony Olejami św., 
zmarł nagle dnia 24 listopada 1973 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu parafialnym w Le­
sznie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Leszno, Poznań, Gostyń. 13901g

tDnia 26 listopada 1973 r. zmarł, opa- 
trzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

JÓZEF MATUSZAK

emeryt PKP, powstaniec wielkopolski
Msza św. i pogrzeb odbędzie się dnia

29 bm. o godz. 14 w Mosinie.
Pogrążona w głębokim smutku 

rodzina
Mosina, Kolejowa 22. 13847g

tDnia 26 listopada 1973 roku zmarł mój 
drogi mąż

inż. ZYGMUNT SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

ŻONA
139762

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 listopada 1973 r. odszedł od 

nas na zawsze mój ukochany mąż. nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 74

ZYGMUNT ANTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o go­

dzinie 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Świerkowa 12a m. 7. 13947g

Wdzięczni za udział w ostatnim pożegna­
niu naszej drogiej matki, śp.

PRAKSEDY LESINSKIEJ
Życzliwym Jej pamięci

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa
rodzina

... 138032

KOLEŻANCE 
ZOFII KURZYDYM 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci MĘŻA 

składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

RS W „Prasa - Książka - Ruch” 
Przedsiębiorstwa Upowszechnienia 

Prasy i Książki w Poznaniu.
___  8447-K1
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Srod»

Grzegorza, 
Zdzisława

Słońce: 7.22—15.34

TEATR¥
OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POT SKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 17 „Julija”.

KSNA

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30, 
18. 20 „Piękność dnia” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE 
APOLLO — g 11. 

styni i w puszczy” ( 
7 1.).

BAŁTYK — g. 13. 
kręgu zła” (fr. 16 1.).

— nieczynne. 
15, 19 „W pu- 
(cz, I i II poi.

16.30, 19.30 „W

GONG g. 10. 12.. 16, 18,
,Ktoś za drzwiami” (fr. 18 1.), 
GRUNWALD — nieczynne.

20

dwa

GWIAZDA — g. 10
20 „Orzeł w klatce”

KOSMOS
bycz” (fr. 18 1.).

g. 17,

12, 14. 16, 
(USA 16
19.30

18.

,Zdo-

MALTA g. 16
(ang. 14 1.), g. 18, 20 
(SKF seans zamkn.).

„Zbereźnik” 
,Ned Kelly”

MINIATURKA — g. 16 „Wielka 
włóczęga” (fr. 11 1.). g. 19 „Walter 
broni Sarajewa” (jug 14 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Love sto-

ry” (USA 16 1.). 
PANCERNIAK g. 17.30, 20

„Opowieść lat wojennych” (radź.

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 

20 „Serafino” (wł.-fr. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14.30, 

17. 19.30 „Hubal” (poi. 12 1.).
SCALA — g. 16. 18, 20 „Małżon­

kowie roku II” (fr. 14 1.).
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 „Głos na snrzedaż” (wł. 16 1.).
WCZASOWICZ (Purczvkowo) —

g. 14.45, 16.45, 18.45, „Ślub 
raczki” (czes. 14 1.).

WILDA — g. 10. 14, 18
styni i w puszczy” (poi. 7 

WRZOS (Mosiha) — g.

bez ob-

„w pu-

17. 19.15
.Wakacje we czworo” (wł. 16 1.).
FOTOPLASTIKON g. 13—18

„Osiedłe Wielkiego Października 
na Winogradach”.

O¥ZURV

Ś7PITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Walki

ologia ul.
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wv. 
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540.93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248. teł. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania 
522-51.

nr 586-87

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 143'142. Głogowska 
107'109 Główna 53 Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12 Kórnicka 24 Sło. 
wiańska Starołecka 78 (dyżury 
noene). Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

RADIO 2
PROGRAM I: 8.05 U 

8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 
zaprasza; 9.05 Dla kl. I 
muzyczne) „Srebrne

przyjaciół: 
H. Debich 

i II (wych. 
kolczyki”;

9.25 Śpiewają Barbara Dunin i Zbi 
gniew Kurtycz; 9.30 Moskwa z me­
lodia i piosenka; 9.45 „Rozleciały 
mi sie siwe gołebisie” — mel. w 
wyk. zesnołu ludowego: 10.08 Słyń 
ne arie operowe — wielcy wyko­
nawcy: 10.30 „Trzy minuty ciszy” 
ode. 9 pow.; 10.40 Co słychać w 
świecie: 10.45 Kwadrans dla May­
narda Fergussona; 11 Non stop poi 
skich melodii: 11.30 Koncert przed 
hejnałem; 12.20 Mel. kurpiowskie: 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Piosenki 
z musicali: 13.35 Beat dla wszyst­
kich; 14 Alert dla biosfery — Czło 
wiek i środowisko — gawęda; 14.05 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 7 
antologii polskiego jazzu: 15.05 Kra­
ków na muzycznej antenie; 15.30 
listy z Polski: 15.35 Kraków na 
muzycznej antenie; 16.10 W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej; 
16.30 Studio Młodvch: „Poczta Stu 
dia Młodych”: 16.35 Płyty z róż­
nych stron — Włochy; 17 Transm. 
międzvnar. meczu piłkarskiego o 
Puchar UEFA: „Ruch” Chorzów — 
„Honved” Budaneszt: 18.50 śniewa 
Halina Frąckowiak; 19.05 Muz. i 
Aktualn.: 19.30 Konc. Chopinowski

nagrań I.ipattiego: 20.15
Wiedeńskie echa muzyczne: 21 Re­
cital wieczoru — Michel Legrand; 
21.25 „W trosce o słowo i treść”: 
21.45 Gwiazdy polskich estrad: 22.05 
Dźwiękowy plakat reklamowy; 
22 20 Mo*o-snrawv: 22.35 Rvtm. ta­
niec i piosenka; 23.10 Koresnonden 
c’a z zae-ranicy; 23.15 Jazz w Pol­
sce; 23.35 Rytm, taniec i niosenka: 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10

WIAnOMO4CI: 5. 6. 7. 8. 9. 10.
12.05 15, 16, 20 22. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
ws-vstkich: 7.45 Muzyczny dialog: 
chór — orkiestra: 8.35 Studio Mło­
dych: .Piosenki z dedykacja”: 8.45 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samach: 8.55 Muz. snod strze­
chy: 9 Konc. muz. operowej; 9.40 
Ludzie nauki: 10 Magazyn literac­
ki nt. „Imitacje” aud. 1: 11 Dla 
s^kół średnich (ch°mia) — Układ 
okresowy pierwiastków: 11.25 Mel. 
B. Kaemnferta: 11 35 Pięć minut o 
wychowaniu: 11.40 Monitor Roku 
Nauki Polskiej Nr 100: 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku: 12.05 „Słuchacze
nisza

Mahlika

mv odnowiadamv”: 12.15
i. 15-tka' Radowa n/d Z.

12 Czas dobrvch gos-
nodarzy: 13 D’a kl. I i II (cykl ma
tema+vcznv) Raz. dwa trzv. co
dalej?: 13.20 Dwie gwiazdy piosen-
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Miejskie hydranty muszą być sprawne
darza się, że na miejsce
pożaru przybywają

wozy straży. Przywiezio
ny przez nie zapas wody star 
czy na 4 minuty gaszenia. W
tym czasie przygotowujetym czasie prżygętowuje się 
linię zasilaną z miejskich hy­
drantów, a te są... ukryte, nie
dostatecznie oznakowane.
szkodzone, bez wody. Sytua­
cje takie zdarzyły się w tym 
roku i stały się przyczyną kło 
potów jednostek operacyjnych 
straży.

u-

☆
Reportera „Głosu’’ zaproszo 

no na krótki rekonesans doko 
nany przez oficerów Poznań­
skiej Komendy Straży Pożar­
nej. Objazd po ulicach Pozna 
nia wprost niepokojąco po­
twierdził dotychczasowe obser 
wacje.

Administracja Domu Pielęg 
marek przy ul. Kazimierza 
Wielkiego nie zdaje chyba so 
bie sprawy z tego, że właśnie 
ona powinna powiadomić Miej 
skie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji, iż posia­
da niesprawny hydrant. U- 
szkodzone urządzenia napotka 
no m. in. przy ul. ul. Zagórze 
15. Dolnej Wildzie 28, naroż­
niku Traugutta i Rolnej, przy 
Szpitalu Ortopedycznym przy 
Dzierżyńskiego, Stadionie im. 
22 Lipca, na terenie Miejskie

go Przedsiębiorstwa Usług Sa 
mochodowych.

☆
Ulica Opolska. Pod nume­

rem 37 odrapana tabliczka in 
formuje o usytuowaniu hyd- 
ranta podziemnego. Kilka mi 
nut zajęło jego odszukanie, bo 
wiem był ukryty pod znacz­
ną warstwą piasku. Poszuki­
wania były „owocne” — hyd 
rant nie posiadał wody.

Podczas akcji stracono by 
sporo chwil na niepotrzebne 
rozwijanie węży. Około 200 m 
dalej drugie urządzenie. Znależ 
liśmy je dość szybko, lecz z 
niego również nie można by­
ło zaczerpnąć wody, podob­
nie jak z pobliskich przy ul. 
Jarzębowej 18 i Czechosłowa 
ckiej 85. Znajdują się one w 
pobliżu wielu budynków i ba 
raków, a wiadomo, że te ostat 
nie palą się dość łatwo.

wszyscy zainteresowani spraw 
dzili czy są one dostępne, na 
leżycie oznakowane, sprawne.
Obowiązek ten 
nich ustawa o 
ciwpożarowej z

Wiadomo, że 
mogą przepisy,

nakłada na 
ochronie prze 
1960 roku, 
niewiele po- 
kontrole, a.pe-

le itp. jeśli osoby odpowie­
dzialne za stan hydrantów w 
mieście, nie uświadomią sobie 
wagi problemu. (ask)

Spotkania
kandydatami 
na radnych

Od kilku dni brygady Wy-
działu Sieci Miejskiego Przed ­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
stawiają wzdłuż dalszego od­
cinka Trasy Hetmańskiej (od 
Dzierżyńskiego do Starołęki) 
słupy energetyczne do podtrzy­
mania sieci trakcyjnej. Prace

Rzecz mała
a potrzebna

Chcieliśmy kupić dziurkacz. 
Taki mały, zwyczajny, do dziur 
kowania gazet i różnych doku 
mentów. W księgarni przy ul. 
Dzierżyńskiego naprzeciw baru 
„Sportowego” takiego drobiaz-
gu nie mają. „Ale uspo-
kajają nas — są na pewno w 
sklepach papierniczych”. Nie­
stety, w sklepie papierniczym 
przy ul. Dzierżyńskiego (na­
rożnik ul. Ogrodowej) dziurka 
cza także nie ma. Pomagają 
nam jednak wytyczyć dalszą 
trasę wędrówki po Poznaniu w 
poszukiwaniu tego drobiazgu 
twierdząc, że „na Starym Ryn 
ku chyba będzie”. Mylna in­
formacja. Może więc przy ul. 
Paderewskiego? Również „za­
brakło”. „Może jest przy al. 
Marcinkowskiego?”. Prosimy o 
książkę zażaleń.

Pojawia się zdenerwowana 
kierowniczka: „Książkę? Dla 
czego książkę? Tyle sklćpów
pan odwiedził i właśnie u 
chce się żalić?V‘ Telefon 
sklepu papierniczego na 
Marcinkowskiego. Także

nas 
do 
al.
nie

ma. Zrezygnowałem z wpisu, 
bo istotnie powinienem wró­
cić tą samą trasą i pozostawić 
swoje uwagi w książkach za­
żaleń kolejnych sklepów. Jak 
się jednak ze swego zapominał 
stwa wytłumaczy hurtownia
Wojewódzkiego Przedsiębior
śtwa Artykułami Papierniczy 
mi i Sportowymi?, (ad)

P.S, W końcu trafiłem dzień 
później na resztkę dziurkaczy 
w sklepie papierniczym, w po 
bliżu Rynku Wildeckiego. Czy 
jednak bez takich wędrówek 
nie może się obyć?

ki — w duecie: 13.35 „Wołanie po­
wszechne”: 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej: 14.15 „W południe przy dro 
dze” rep. literacki: 14.35 Radiowa 
agencja muzyczna; 15 Procram dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Aud. 
folklorystyczna z materiałów In­
stytutu Sztuki PAN; 16 Słowo — 
magazvn językowy o odmianie od­
miennie; 17.25 „Za Odra i Nysa” — 
magazyn aktualności niemieckich; 
17.50 Radioexpress: 18.05 Z życia po 
znańskich szkół muzycznych; 18.40 
Siadam inwestowanych miliardów: 
19 Studio Młodych: „Ambicie i 
starty”: 19.15 Jeżyk francuski: 
19.30 Teatr PR — S<udio Współ­
czesne „Czekajcie na nas o świ­
cie”: 20.33 Konc. muz. włoskiej: 
21.55 Radio — Szkole — audycja 
dla nauczycieli; 22.10 Polichóralne 
utwory dawnych mistrzów — 
śn;°wa Chór Chłopięcy i Męski
nod Stefana Stuligrosza
22.30 U.R.I.T. Śnieg — cz. II autor:
prof. Yosida (Jano­
nia); 22.40 Wiersze wsnółC’esnvch 
noetów jugosłowiańskich: 23 Try­
buna kompozytorów — Parvź 73: 
23 40 Z muzyki dawn°i — Z twór­
czości Praestoriusa i Scheina.

WIADOMOŚCI: 3.30.
6.30. 7.30.
21.30, 23.30.

8.30, 11.30,
4 30. 5.30,

13.30, 18.03,

PROGRAM III: 7.46 Mtizvczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozytorskiej teki Ennio 
Morricone: 9 ..Dzień szakala” —
ode. 1 F. Forsytha: 9.10 S.
Prokofiew — VII Sonrta Fortenia 
nowa B-Hur on. 83: 9.30 Nasz rok 
73: 9.45 Ballady z różnych stron 
świata- 10.15 Jezvk niemiecki: 1" 35

■ Córka czasu’ ode. 16; 12.20

Podczas gaszenia ognia — 
mówi komendant PKSP płk. 
Tomasz Ostrowski — po bez 
owocnych poszukiwaniach, nie 
pozostałoby nic innego jak 
czerpanie wody z Warty... U- 
szkodzone, niesprawne, zdewa 
stowane hydranty zdezorgani­
zowały akcje gaśnicze przy po 
żarze magazynów przy ul. Sło 
wackiego, portierni Przedsię­
biorstwa Handlu Opałem i

Dzisiaj odbędą się w Pozna­
niu kolejne spotkania z kan­
dydatami na radnych do RN 
Poznania i dzielnicowych rad 
narodowych.

Zakłady Przemysłu Cukrow­
niczego „Goplana”, ul. Wa­
wrzyńca 11, godz. 14; sala NOT, 
al. Stalingradzka 5/9, godz. 16; 
Izba Rzemieślnicza, ul. Mar­
chlewskiego 108/112, godz. 19.

tę dobiegają końca, jednak z 
zawieszaniem samej sieci trze 
ba będzie poczekać jeszcze co 
najmniej kilka dni, aby pod­
stawy betonowe dostatecznie 
stężały. Poza tym rychłe roz­
poczęcie robót sieciowych uwa 
runkowane jest uprzednim ulo 
żeniem i umocnieniem szyn 
po których będą jeździły spe­
cjalne wozy do instalowania 
sieci, a tu prace zahamowała 
nieco panująca ostatnio pogo­
da.

Praca odbywa się tu na*dwie 
zmiany, co pozwala przypusz­
czać, że wszystkie roboty uda 
się zakończyć jeszcze w tym 
roku, (wn)

Materiałami Budowlanymi
przy Druskienickiej i innych 
obiektach. Zadziwiająca jest 
niefrasobliwość administracji, 
właścicieli, zarządzających nie 
ruchomościami, dozorców wre­
szcie — w zakresie pieczy 
nad urządzeniami hydranto­
wymi. Nieraz już zdarzało 
się, że strażacy w czasie po­
żaru rękoma rozdrapywali zie 
mię poszukując hydrantu, w 
którym — jak się później oka 
zało — i tak nie bvło wody. 
Zdarza się. że pożar jest pierw 
szą i jedyną kontrolą, ale 
koszt takiej kontroli hydran­
tów jest zbyt wysoki.

☆

Zbliżająca się zima to o- 
kres szczególnie niebezpiecz­
ny. Śnieg skutecznie zamasku­
je’ podziemne ujęcia hydran­
towe. Jeszcze ■ jest- czas by

Poznański „POMET" 
bohaterem filmu

27 bm. Zakłady Metalurgicz­
ne „Pomet” w Poznaniu, wy­
stępują w roli ... gwiazdy fil­
mowej. Ekipa filmowców z 
„Polfilmu” w Warszawie, krę­
ci film o ludziach „Pometu” — 
ich pracy, produkcji, rodzącej 
się tutaj myśli technicznej. Po- 
każe on fachowców, którzy od 
lat związani są z poznańską od­
lewnią. kadrę techniczno-inży- 
nierską itp. Zaprezentowane zo 
staną także warunki w jakich 
wypoczywa załoga po pracy.

„Pomet” awansował do roli 
bohatera filmu przede wszyst­
kim dzięki dobrej pracy i do­
skonałej. poszukiwanej w kraju 
i za granicą, produkcji, (o-b)

„Dokąd ida” — gra Barnev Kes- 
sel; 12.25 Za kierownica: 13 Na rze 

szowskiej antenie; 15.10 Jazzowe 
spotkanie na szczycie — Dave Bru 
beck i Bill Evans: 15.30 Herbatka 
przy samowarze: 15.50 Bossa no­
ga po polsku: 16.05 Puste niebo — 
gawęda Marty Miklaszewskiej: 
16.15 Improwizacje Garrv Burto- 
na; 16.30 Bossa nova po portugal- 
sku: 16.45 Nasz rok 73: 17.05 ..Dzień
szakala” — ode. 2; 17.15 Mój ma-
gnetofon; 17.40 Z obu stron ka­
mery; 18 Piosenka z różnych obro 
tów: 18.20 Motto perpetuo: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 
Wiersze śpiewane Marii Pawlikow- 
skiej-Jnsnorzewskiej: 19.05 Pow. w 
wyd. dźw.: „Ponioły” —. ode. 4; 
19.35 Muzyczna noczta UKF: 20 
P^minięc^nc5? muzyczne — Jeden 
plus dwa równa sie jeden; 20.45 
Teatrzyk Zielone Oko: „Szczegól­
ny zapach perfum”; 21.11 Od rock 
and roiła do roćka: 21.30 Kronika 
nowej muzyki nolskiei — Warszaw 
ska Jesień: 21.50 Opera tygodnia 
— Rimski-Korsakow: „Sadko” 22.08 
Śpiewa Teresa Kesovija: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 W«nółczesna 
poezia Jugosławii — Milutin Pe- 
trowic: 23.05 Wieczorne spotkanie 
z jacąues Brelem; 23.50 Gra Adam 
Makowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 8.35 — „Tam gdzie 
rośnie zielony bór” — film fab. 
nrod. jugosłowiańskiej (kolor)’ 10 
— Dla szkół — Fizyka kl. VII —
Zasady dynamiki- 11.05 
szkół — Wschowa"!? n

Dla

kl. VII—VIII — Rzeźba (kolor); 12 —

Codzienne «pół czarnej»
Tl ni w zadymionych kawiar 
/1 niach płyną podobnie.

Ruch zaczyna się prze­
ważnie od momentu ich ot­
warcia. Kiedy odwiedzam lo­
kale w śródmieściu jest zwykły 
roboczy dzień, godziny przed­
południowe. Mimo to rzadko w 
którym znaleźć można więcej 
niż jeden wolny stolik.

W „Bazarze” prawie komplet 
gości. Większość to panie w po 
deszlym wieku. Przychodzą tu 
codziennie, powoli z rozwagą 
piją swoje pół czarnej, a cza­
sem tylko na stoliku zjawiają
się drożdżówki coca-cola.
Dużo też młodych dziewcząt. 
Studentki, uczennice? Nie wia 
domo. Starsi panoroie czytają 
gazety, atmosfera spokoju i 
lekkiej nudy.

Inaczej w pobliskim „Ko­
librze”. Przy stolikach młodzi 
chłopcy sprawiają wrażenie 
stałych bywalców. Obok głoś­
no rozmawiają kobiety, a 
wypchane zakupami siatki 
wskazują, że wpadly tu tylko 
na chwilkę.

Chociaż w tej części miasta 
zagęszczenie lokali jest duże, 
jednak w sąsiadujących ze so­
bą „Wrzosie” i „Kaprysie” też 
tętni kawiarniane życie. Przy­
ćmione intymnie światła we

czyni sobie z „W-Z” — drugie 
biuro”. Dobrze zakończoną spra 
wę wieńczy kieliszek sztachet 
nego trunku. Niektórzy, pa­
trząc przed siebie godzinami 
kontemplują ciężkie, „przepra 
cowane” życie.

Wypełniona po brzegi szat­
nia w „Merkurym” nie rokuje 
szans na uzyskanie wolnego 
miejsca. Rzeczywiście — 
wszystkie stoliki zajęte. Ele­
ganckie panie, cudzoziemcy, 
kawa, wino, koniak. Zycie pły 
nie tu inaczej, wolniej. Stolik 
kawiarniany stal się dla jed­
nych płaszczyzną życia towa 
rzyskiego, dla innych nawy­
kiem lub też wypełnieniem 
czasu, z którym nie bardzo wie 
dzą co zrobić, (len)

INFORMUJEMY

„Wrzosie”, panowie przy
lampkach wina, młode kobiety. 
W „Kaprysie” ożywienie, du­
żo gości i podobnie jak w „Ar 
kadii” przeważają mężczyźni. 
Dyskutują przy winie. Wypcha 
ne teczki pozwalają domyślać 
się, iż nie są oni w tej chwili
na urlopie.

W „W-Z” 
nie ma ani 
stolika. W 
przyodziane 
„aż coś się

przed godziną 12 
jednego wolnego 
hallu efektownie 
panienki czekają 

zwolni”. Towa-
rzystwo w lokalu mieszane, łat 
wo odczytać że wielu panów

Dla szkół Chemia kl. VIII
Węglowodany; 12.45 — TV Techni­
kum Rolnicze — Fizyka — 1. 10 — Ga 
zy; 13.25 — TV Technikum Rolni­
cze — Botanika — 1. 25 — Rola związ 
ków mineralnych. fotosynteza: 
15.25 — Program dnia; 15.30 — Dla 
młodych widzów — „Harcerski ra-

W Osiedlowym Domu Kultury 
„Pod lipami” na Osiedlu Wielkie­
go Października (Winogrady dzi­
siaj o godz. 17.30 odbędzie sie re­
cital znanego aktora Mieczysława 
Czechowicza. Wystani on również 
o godz. 20 w Klubie „Wierzbak”, 
ul. Wojska Polskiego 6/8.

Zarząd Wojewódzkiego Związku 
Esperantystów i Klub „Esperanto” 
przy Pałacu Kultury zapraszają 
dzisiaj o godz. 18 do sali 117 PK 
na prelekcje pt. „Metody naucza­
nia języków obcych z uwzględnie­
niem języka esperanto.

Klub Turysty PTTK zaprasza dzi 
siaj o godz. 19 do sali. Stary Ry­
nek 90 na prelekcję pt. „Sylwetki 
kobiet upamiętnionych nazwami 
ulic naszego miasta’’.

Dzielnicowy Społeczny Komitet 
ORMO na Jeżycach organizuje dzi 
siaj o godz. 14.20' w Domu Kultury 
MO, ul. Grunwaldzka spotkanie 
aktywu polityczno-gospodarczego 
zakładów pracy, spółdzielni, szkół 
itp. z komendantami jednostek i 
członkami ORMO.

Zarząd ZBoWiD, Koło Kolejarzy 
zawiadamia, że dzisiaj o gełdz. 17 
w sali Komitetu Zakładowego 
PZPR (stacja Poznań — Główny, 
wejście z peronu 4) odbędzie się 
plenarne zebranie.

Podczas dzisiejszego, wspólnego 
posiedzenia Poznańskiego Towa­
rzystwa Pedagogicznego i Polskie­
go Towarzystwa Socjologicznego 
(godz. 18, sala Cl Collegium No- 
vum, ul. Marchlewskiego 124/126) 
wygłoszony będzie odczyt pt. „Róż 
nice w poziomie oświaty między 
wsią a miastem — ich źródła i spó 
soby przezwyciężenia”.

port”; 16 — Dla dzieci Dźwie-
ki i czary” — cz. II; 16.30 — Dzień 
nik (kolor): 16.40 — Informacje —
Towary Propozycje; 16.55
Sprawozdanie z meczu piłki noż­

DO REDAKTORA
nej o Puchar UEFA Honyed
(Budapeszt) — Ruch (Chorzów) — 
III runda z Budapesztu (kolor ); w
przerwie 
PKF; 18.50

meczu ok. 17.45
■Biała lokomotywa'

— reportaż filmowv (kolor); 19.20 
— Dobranoc — — Reksio (kolor): 
19.30 — Dziennik (kolor); 20.15 — 
Wypowiedź ambasadora SFR Jugo­
sławii; 20.30 — „Pozdrowienia z 
Jugosławii” — występ zespołu 
Pieśni i Tańca „Bunjeyacko Ko-

Centrum bez regionalnej
restauracji

lo” (kolor): 20.50 - 
rośnie zielony bór'

■Tam gdzie

prod.
22.15

jugosłowiańskiej
■Muzyka łączy” —

film fab. 
(kolor);

gram poświeconv związkom
zvcznym Jugosławii

pro- 
mu-

Polski;
22.45 — Dziennik (kolor); 23 — Wia 
domości sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — Pollena — 
poradnik kosmetyczny; 17.20 — Re 
porterski Klub Czterech — „Gmi­
ny”; 17.55 — „Liść klonu” — ode. 
V — „Gorąca zima” — serial hi­
storyczno-przygodowy prod. fran­
cuskiej (kolor'; 18.45 — Język fran 
cuski — 1. 9; 19.20 — Dobranoc (ko 
lor): 19,30 — Dziennik (kolor): 20.15 
— TV Atlas Świata; 20.45 — „Nad­
morski lato muzyczne” — renor- 
taż z imnrez muzycznych na Wv- 
br-eżu: 21.15 — 24 godziny (kolor); 
21.25 _ Ślina John — lekcja 8 po­
wtórzenie.

Podczas trwania tegorocz­
nych targów „Takon—73” za­
graniczny przedstawiciel han­
dlowy zapytał mnie w którym 
lokalu, w centrum miasta moż 
na zjeść typowo polskie po­
trawy. Nie potrafiłem na to 
odpowiedzieć. Poznań bowiem 
nie posiada takiego lokalu w 
tym rejonie. Na Starym Ryn­
ku znajduje się hotel PTTK, a 
w nim restauracja „Turystycz­
na”. Czy nie można by jej za­
mienić na lokal, w którym po­
dawano by narodowe potrawy, 
a kelnerki obsługiwałyby w 
strojach wiel^onolskich?

M.K.
(imię i nazwisko znane redakcjit

Na zdjęciu: ustawianie kilkuno 
stometrowych slupów energetycz­
nych to niezwykle mozolna i trud­
na praca. Trzeba je nie tylko 
ustawić pionowo, ale również 
trwale umocować w ziemi, prze­
ciągnąć przez nie kable energe­
tyczne. Jednak sprawne ręce fa­
chowców z Wydziału Sieci po­
znańskiego MPK potrafią to ro­
bić szybko. Temu celowi służą 
m. in. widoczne na zdjęciu pod­
nośniki pneumatyczne, ułatwiają­

ce ludziom pracę, (wn)

Fot. — K. Przychodzki

Zwolnienie
i sanatorium

W wydaniu „Głosu” z 26 
października br. zamie­

ściliśmy m. in. odpowiedź na 
list jednego z Czytelników. 
Brzmiała ona następująco:

„Wolne dni na leczenie sanato­
ryjne należy brać w ramach urlo­
pu wypoczynkowego. Może sie 
jednak zdarzyć, że urlop został 
już wykorzystany. W takim wy­
padku lekarz powinien dać zwol­
nienie na leczenie do sanatorium”.

Do powyższej odpowiedzi
ustosunkowała się Przychod­
nia Przemysłowa dla m. Pozna 
nia i woj. poznańskiego. W li­
ście, skierowanym do redakcji, 
a podpisanym przez dyrektora 
PP prof. dr. med. Janusza Biel 
skiego, czytamy:

„Dział Orzecznictwa zwraca 
uwagę na niezgodność treści odpo­
wiedzi z obowiązującymi przepisa­
mi. Zarządzenie Ministra Zdrowia 
i Opieki Społecznej z 5 stycznia 
1971 w sprawie kwalifikowania na 
leczenie uzdrowiskowe (Dz. Urz. 
Min. Zdrowia i Opieki Społecznej 
nr 3 poz. 8) wyraźnie określa w 5 
14, że zaświadczenie o czasowei ri.e 
zdolności do pracy wystawia kon­
sultant d/s lecznictwa uzdrowisko­
wego właściwej instytucji dysnonu 
jacej skierowaniami na leczenie sa 
natoryjne, a nie każdy lekarz.

(...) W przypadku wyczerpania 
urlopu wypoczynkowego zwolnie­
nie lekarskie na okres leczenia 
sanatoryjnego może być wystawie 
ne tylko wówczas, gdy bezzwłocz­
ne przeprowadzenie leczenia w sa­
natorium jest warunkiem przywro 
cenią zdolności do pracy.”

Wszystkich tych, których 
zamieszczona na naszych ła­
mach odpowiedź na pytacie 
Czytelnika mogła wprowadzić 
w błąd — przepraszamy w 
świetle poprawnej interpreta­
cji zarządzenia przekazanej 
nam przez Przychodnię Prze­
mysłową. (—)

• Od miesiąca zamknięty 
jedyny kiosk spożywczy PSS przy 
ulicach Mołdawskiej i Marzanny. 
Mieszkańcy muszą teraz zaopatry­
wać się w podstawowe artykuł 
spożywcze w sklepach oddalonym 
o oół kilometra. c_
• Od kilku dni w sklepie 

nr 140 przy ul. Świerczewskiego 
klienci mogą kupić mleko dopier 
po godzinie 7.30, tak późno D - 
wiem Spółdzielnia Mleczarska d 
starcza mleko do sklepu.

Przedwyborczy pun’d 
informacyjny FJN

Od 27 listopada do 1 grJ‘ 
dnia w godzinach od 15 do 
18, informacje w spraw te 
wyborów do rad narodo 
wych będą udzielane Przez 
punkt informacyjny Woje 
wódzkiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu w P°' 
znaniu, al. Stalingradz-a 
14/16 (gmach Prezydium 
WRN) I piętro, pokój 128> 
telefon 505-74 lub 592'96.


